
Olsztyn gospodarzeni 
Święta Ludowego

30 maja wieś polska obchodzić 
będzie swoje tradycyjne, dorocz 
ne święto. W tysiącach miejsco­
wości odbędą się w tym dniu 
uroczyste manifestacje i wiece.

Gospodarzem centralnych uro­
czystości z okazji Święta Ludo­
wego. które odbędą się 29 maja, 
będzie stolica Warmii i Mazur — 
Olsztyn. (PAP)
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Oczyszczanie, wód w ZSRR

W ramach ochrony środowiska na całym świecie przeprowa­
dza się zakrojone na szeroką skalę akcje m. in. oczyszczania 
wód ściekowych zatruwających rzeki. Na zdjęciu: ogromne o- 
sadniki do oczyszczania wód ściekowych budowane w Ere­

waniu.
CAF — TASS

Uniknięto nerwowości i napięcia

Minęła pisemna matura
Najtrudniejszy okres maturzyści mają już za sobą. W 

środę kiedy to młodzież składała egzamin z wybranego 
pi zez siebie przedmiotu, zakończyły się egzaminy pisem­
ne. W wielu szkołach na pierwszym miejscu znalazła 
się fizyka. Licznych zwolenników znalazła również biologia, 
geografia i wiedza o Polsce i 
skromniej reprezentowana
Taki właśnie wybór podyk 

towany został dalszym kierun 
kiom studiów, a zdecydowana 
większość tegorocznych matu 
rzystów zamierza ubiegać się

Spotkani? z okazji 
25- lecia

„Państwa i Prawa"
W siedzibie Polskiej Akade­

mii Nauk odbyło się 12 bm. 
spotkanie z okazji 25-lecia 
miesięcznika „Państwo i Pra­
wo”. Na spotkanie przybył 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski. Wzięli w nim u- 
dział czołowi reprezentanci 
polskiego świata prawniczego, 
naukowcy innych dyscyplin, 
przedstawiciele władz pań­
stwowych i goście zagraniczni 
z ZSRR, CSRS i NRD.

Przybyłych powitał dyrek­
tor Instytutu Nauk Prawnych 
PAN — prof. Adam Łopatka. 
Następnie redaktor naczelny 
miesięcznika — prof. Sylwe­
ster Zawadzki omówił doro­
bek „Państwa i Prawa”, m. in. 
w dziedzinie unifikacji i prze 
budowv prawa w oparciu o 
założenia socjalistyczne.

W imieniu gości zagranicz­
nych życzenia z okazji jubile­
uszu miesmeznika złożył prof. 
Władimir Tumanów z Instytu 
tu Państwa i Prawa Akademii 
Nauk ZSRR.

Z kolei' zasłużonym pracow­
nikom miesięcznika wręczono 
odznaczenia państwowe.

Na spotkaniu wręczono na­
grody laureatom konkursu 
„Państwa i Prawa” za najlep 
sze prace habilitacyjne i dok­
torskie. Ogółem 12 osób otrzy 
mało nagrody i wyróżnienia. 
I nagrodę za prace habilita­
cyjne orzyzmano dr hab. Sta 
nisławowi Sołtysińskiemu z 
Uniwersytetu Adama Mickie­
wicza w Poznaniu. (PAP)

13 bm. będzie zachmurzenie nie­
wielkie, na południowym zacho­
dzie możliwy wzrost zachmurze­
nia oraz lokalne przelotne opady. 
Temperatura maksytnalna od 24 
st. do 27 st , tylko nad morzem 
miejscami do 16 st. Wiatry słabe 
o kierunkach zmiennych.

świecie współczesnym. Naj- 
była chemia.
o indeks studencki. Tematy 
egzaminów pisemnych z wy­
branych przedmiotów (podob­
nie jak z matematyki i pol­
skiego) opracowane zostały 
centralnie. Młodzież oceniła 
je jako niezbyt trudne.

W Liceum Ogólnokształcą­
cym im. T. Czackiego w War 
szawie wielu zdających z bio­
logii wybrało temat: „Ochro 
na naturalnego środowiska 
człowieka — przedmiotem 
troski współczesnego pokole­
nia”. Wśród tych, którzy zde­
cydowali się na geografię, 
licznych zwolenników znalazł 
temat: „Stan obecny i per­
spektywy rozwoju przemysłu 
chemicznego w Polsce na tle 
przemysłu chemicznego świa­
ta”. Opracowanie tego tema­
tu wymagało dużego zasobu 
wiedzy. Zdający mieli do dys-

Dokończenie na str. 2

„ApoM" 
już na wyrzutni

Statek „Apollo 15”, który w 
łipcu wystartuje w kierunku 
Srebrnego Globu, został we wto­
rek sprowadzony na wyrzutnię 
amerykańskiego ośrodka kosmicz 
nego na Przylądku Kennedyego. 
26 lipca ma nastąpić odpalenie 
gigantycznej rakiety, która wy­
niesie w kosmos statek wraz z 
jego członkami załogi, Davidem 
Scottem. Jamesem Irwinem i 
Alfredem Wordenem. (PAP)

Oświadczenie A. Ebana
Minister spraw' zagranicznych 

Izraela, Abba Eban, oświadczył na 
posiedzeniu grupy parlamentarnej 
Partii Pracy, że zasadnicze stano­
wisko Izraela nie uległo po rozmo 
wach z Rogersem żadnym zmia­
nom i że rząd izraelski nadal od­
rzuca bliskcftvschodni plan sekre­
tarza stanu USA.

Antywojenne demonstracje 
w USA

W ciągu ostatniej nocy policja 
amerykańska aresztowała 39 ucze­
stników demonstracji antywojen­
nych w mieście Iova.

W ten sposób liczba aresztowa­
nych przeciwników wojny w tym 
mieście wzrosła w ciągu ostatnie­
go tygodnia do 80.

Represje wobec Arabów
Ukazujący się w Ammanie jor- 

dański dziennik Al Daifa pisał w
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Obrady Sekretariatu
CRZZ w Lodzi

Aktualny stan realizacji 
wniosków i postulatów zgło­
szonych przez załogi zakła­
dów przemysłu lekkiego był 
przedmiotem wyjazdowego po 
siedzenia Sekretariatu CRZZ 
jakie odbyło się wczoraj w Ło 
dzi, w siedzibie ZG Związku 
Włókniarzy.

W obradach, które skupiły 
przedstawicieli ogniw związko 
wych z miasta i województwa' 
oraz przemysłu, uczestniczył 
przewodniczący CRZZ — Wła 
dysław Kruczek.

Wprowadzeniem do dyskusji by 
ła informacja przewodniczącej ZG 
Związku Włókniarzy Barbary Na- 
torskiej obrazująca wyniki prac 
nad uporządkowaniem szeregu 
spraw nurtujących załogi włók- 
niarskie i dotyczących warunków 
pracy i zagadnień socjalno-byto­
wych zatrudnienia. (PAP)

K. Barcikowski 
w woj. łódzkim
Ziemię Łódzką odwiedził 

wczoraj sekretarz KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowski. W 
towarzystwie I sekretarza 
KW PZPR w Łodzi — Jerzego 
Muszyńskiego, K. Barcikowski 
spotkał się z kierownictwem 
KP Partiji i Prezydium PRN 
w Kutnie. Następnie K. Bar­
cikowski odwiedził zakłady 
„Polfa” specjalizujące się w 
produkcji polfamixów — pre­
paratów stosowanych w żywię 
niu zwierząt, a także jedyną w 
Polsce fabrykę siewników 
„Kraj”. (PAP)

Prace nad raportem 
o stanie budownictwa
Trwają intensywne prace 

nad przygotowaniem raportu 
o stanie budownictwa w Pol­
sce. Zajmuje się tym powo­
łana w marcu br. komisja rzą 
dowa, której przewodniczy wi 
ceprezes Rady Ministrów — 
Franciszek Kaim. W skład ko 
misji wchodzi grupa eksper­
tów reprezentujących zaintere 
sowane resorty, instytuty nau 
kowe, wyższe uczelnie, organi 
zacje społeczne oraz bezpo­
średnie wykonawstwo budo­
wlane.

Raport, który ma być goto­
wy pod koniec lipca br., bę­
dzie zawierał ocenę stanu bu­
downictwa z uwzględnieniem 
sytuacji w dziedzinie produk­
cji materiałów budowlanych. 
Wykorzystane zostaną także 
dotychczasowe badania i doś­
wiadczenia wykonawstwa bu­
dowlanego oraz przeprowadzo 
ne już badania i analizy. Jed­
nym z celów raportu jest bo­
wiem zebranie w całość wie­
lu istniejących odcinkowych 
ocen.

Prace nad przygotowaniem 
raportu prowadzone są w pię 
ciu roboczych, problemowych 
podkomisjach. (PAP)

środę powołując się na informa­
cje pochodzące z terytoriów oku­
powanych, że izraelski trybunał 
wojskowy w Nablusie skazał ostat 
nio 15 Arabów na kary więzienia 
od roku do 5 lat za przynależność 
do palestyńskiego ruchu oporu.
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G. Smith w Waszyngtonie
We wtorek wieczorem przybył 

do Waszyngtonu Gerald Smith, 
przewodniczący delegacji amery­
kańskiej na radzierko-amerykań- 
skie rokowania w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Smith ma odbyć konsultacje z

■■^^ucrWNE/A' PAP

E. Gierek odwiedził Pomorze
Spotkanie z aktywem politycznym i robotniczym

I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek odwiedził 12 bm. 
województwo bydgoskie. W godzinach rannych spotkał się on 
z Egzekutywą KW PZPR i członkami Prezydium WRN w 
Bydgoszczy oraz przedstawicielami organizacji społeczno- 
politycznych województwa.
E. Gierek poinformował ze­

branych o sytuacji politycznej 
i gospodarczej, a zwłaszcza o 
pracach podejmowanych nad 
stworzeniem programu rozwo­
ju kraju do. r. 1975. Apelował 
on o większą aktywność w 
realizacji zadań gospodar­
czych, wykorzystywanie re­
zerw, większą inicjatywę w 
tworzeniu tanich miejsc pracy. 
Woj. bydgoskie — podkreślił 
E. Gierek — ma zwłaszcza 
szczególne możliwości rozwoju 
przetwórstwa rolno-spożyw­
czego.

I sekretarz KC PZPR od­
wiedził następnie w towarzy­
stwie J. Majchrzaka Pomor­
skie Zakłady Budowy Maszyn 
„Makrum” — czołowego pro­
ducenta urządzeń dla cemen­
towni, kopalń miedzi i cynku. 
Oprowadzany przez dyrektora

Zapowiedź przemówień A.Sadata

Aktywność dyplomatyczna ZRA
Kairski dziennik Al Ahram podaje, że ZRA w dalszym 

ciągu utrzymuje kontakty dyplomatyczne ze Stanami Zjed­
noczonymi w sprawie ewentualnego uruchomienia Kanału 
Sueskiego.

W Kairze podano do wiado­
mości, że prezydent Sadat wy

Pokojowy plan sił 
patriotycznych Laosu
Patriotyczny Front Laosu 

wystąpił z ważną inicjatywą 
zmierzającą do pokojowego 
rozwiązania problemu laotań- 
skiego.

Nowe propozycje Frontu 
przewidują, że USA powinny 
zaniechać ingerencji i agresji 
w Laosie, a przede wszystkim 
bezwarunkowo wstrzymać
bombardowania terytorium 
laotańskiego. Po drugie — po 
przerwaniu bombardowań a- 
merykańskich, siły zbrojne w 
Laosie niezwłocznie wprowa­
dzą w życie przerwanie ognia 
i zaniechają wszelkich aktów 
zmierzających do zagarnięcia 
stref znajdujących się pod kon 
trolą drugiej strony; zaintere­
sowane strony laotańskie nie­
zwłocznie przystąpią do dysku 
sji1 nad sprawą sformowania 
wojennego rządu koalicyjnego 
i nad innymi sprawami, łącz­
nie z problemem gwarancji 
ścisłego po<szanowania neutral 
ności królestwa Laosu, zgod­
nie z porozumieniami genew­
skimi z 1962 roku. (PAP)

prezydentem Nixonem i innymi 
osobistościami.

Przemytnik heroiny przed sądem
W Newark, w stanie New Jer­

sey, postawiono w stan oskarżenia 
48-letniego Rogera Delouette z 
Paryża, zarzucając mu przemyt 
43,5 kg czystej heroiny, wartości 
12 min dolarów.

Ten jeden z największych w hi­
storii USA skonfiskowanych ła­
dunków heroiny, przechwycono 5 
kwietnia. Był on ukryty pod po­
dłogą Volkswagena.

Przeszczepienie serca w RPA
Stan zdfowia obywatela RPA 

van zyla, nowego pacjenta słyn­
nego profesora Christiana Bar­
narda, który w poniedziałek prze­
szedł operację przeszczepienia ser 
ca, w szpitalu Groote Schuur w 
Kapsztadzie, ocenia się jako „do­
skonały”.

naczelnego zakładów inż. Aloj 
zego Suchanka, zwiedził on 
wydział mechaniczny, wydzia­
ły konstrukcji ciężkich i spa­
wanych oraz odlewnię. W bez 
pośrednich rozmowach z robot 
nikami — E. Gierek wskazał, 
że większa produkcja urządzeń 
„Makrum” oznacza przyspie­
szenie budowy cementowni, co 
w konsekwencji pozwoli na 
zwiększenie budownictwa 
mieszkaniowego. Rozwijający 
się przemysł miedziowy czeka 
również na bydgoskie maszy­
ny i urządzenia. Należy w’ęc 
wykorzystać wszystkie możli­
wości dla powiększenia tej tak 
potrzebnej produkcji.

Na spotkaniu z aktywem po 
litycznym i robotniczym przed 
siębiorstwa przedstawiciele za 
logi poinformowali o już pod­
jętych inicjatywach, w wyni-

głosi w piątek i sobotę ważne 
przemówienie polityczne.

Tymczasem prezydent ZRA, 
konferował we wtorek z do­
wódcami armii egipskiej na 
temat aspektów wojskowych i 
politycznych kryzysu blisko­
wschodniego. W posiedzeniu, 
które trwało 3 godziny, uczest 
niczyli m. in. minister wojny, 
generał Mohamcd Fauzi i szef 
sztabu generalnego, generał 
Ahmed Sadek. Na spotkaniu 
prezydent zapoznał obecnych 
z rezultatami swych rozmów z 
sekretarzem stanu USA, Ro­
gersem i jego zastępcą do 
spraw bliskiego wschodu, Si- 
sco.

Przebywający na konsulta­
cjach w Kairze szef departa­
mentu bliskowschodniego w 
brytyjskim MSZ, Evans kon­
ferował wczoraj z ambasado­
rem ZSRR w ZRA, Winogra- 
dowem. (PAP)

Polacy w natarciu
Na VI etapie WP, którego 141 km trasa prowadziła z Berlina 

do Cottbus, po raz pierwszy walka rozegrana została w sposób, 
wyreżyserowany przez uważane przed startem za najpoważniej 
szych kandydatów do zwycięstwa zespoły Polski i CSRS. Oby­
dwie siódemki atakowały od pierwszych kilometrów po starcie, 
wykorzystując niesprzyjający wiatr, który przyspieszył selekcję 
zasadniczej grupy.
Jeszcze w Koenigswusterhausen 

(22 km) lotny finisz wygrał 
Włoch Tulłio Rossi przed Fran­
cuzem Hubertem Arbes, mając 
15 sek. przewagę nad grupą, pro 
wadzoną przez Krzysztofa Steca, 
ale już wkrótce inicjatywę całko 
wicie przejęli Polacy i Czechosło 
wacy.

Na 46 km po starcie, nękany se 
ria gwałtownych zrywów peleton, 
pdzielił się na 3 grupy. Lider — 
— Włoch Balduzzi i jadacy w 
fioletowej koszulce wicelider — 
Nielubin (ZSRR) nie znaleźli dość 
sił. aby poderwać się do kontr­
ataku. Był to jak się okazało roz 
strzygający moment, chociaż do 
końca etapu pozostało jeszcze 
95 km.

Drugi lotny finisz w miejscowo 
ści Neu-Luebbenau wygrał Belg 
Omloop przed Starkowem (ZSRR) 
i swym rodakiem Fierenscm. Był 
to 56 km a czołówka miała wie 
dy nonad 2 i pół minuty przewagi 
nad główna grupą. Kolarze NRD 
zademonstrowali w środę formę, 
której od dawna oczekiwali ich 
kibice. Po długim finiszu czoło­
wej grupy, na stadion Maxa Rei 
manna w Cottbus wpadł jako 
pierwszy Dieter Mickein (NRD) i 

ku których wyprodukowali 
oni dodatkowo 30 ton poszu­
kiwanych odlewów i zwiększą 
tegoroczny eksport do krajów 
kapitalistycznych o 2 min zł 
dew. Dalsze zwiększenie waż­
nej dla kraju produkcji wiąże 
się z wyposażeniem zakładów 
w uzupełniające maszyny. 
Przedstawiciele aktywu „Ma­
krum” zapewniali E. Gierka 
o poparciu całego społeczeń­
stwa bydgoskiego dla progra­
mu partii sformułowanego na 
VIII Plenum KC PZPR.

Po wizycie w Bydgoszczy, I se­
kretarz KC PZPR odwiedził wieś 
pomorską. W godzinach popołud­
niowych przebywał on w Państwo 
wym Gospodarstwie Rolnym Ko- 
bylnikj w pow. Inowrocław. Gos­
podarstwo jest wzorowym ośrod­
kiem kultury rolnej na Pomorzu, 
specjalizującym się w hodowli 
zwierząt. (PAP)

Piąta runda rozmów 
NRD - Berlin Zach.
Wczoraj przed południem w 

gmachu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych NRD w Berli­
nie wznowione zostały rozmo­
wy między przedstawicielami 
rządu NRD, a Senatu Berlina 
Zachodniego. Była to piąta 
runda tych rozmów. Delegacji 
NRD przewodniczył przedsta­
wiciel MSZ, Kohrt, delegacji 
Berlina Zachodniego — szef 
kancelarii Senatu Mucller. 
Rozmowy dotyczyły różnych 
problemów w kontaktach mię 
dzy Berlinem Zachodnim a 
NRD, w tym kwestii przepu­
stek dla mieszkańców Berlina 
Zachodniego pragnących od­
wiedzić swoich krewnych w 
NRD. (PAP)

Pakistan odrzucił 
ofertę pomocy ONZ
Agencja France Presse dono 

si, że prezydent Pakistanu 
Yahia Khan odrzucił ofertę 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych pospieszenia z pomo­
cą ludności Wschodniego Paki­
stanu. (PAP)

po dynamicznym sprincie na laież 
ni odniósł zdecydowane zwycię­
stwo etapowe.

Nasi reprezentanci nie mieM 1 
tym razem szczęścia w końcówce, 
przy wjeździe na stadion Matu- 
siak był tuż przy Mickeinie, a 
Szurkowski wpadł na bieżnię rów 
nocześnie z nim. Doszło niestety 
do kolejnej w tym wyścigu krak 
sy na finiszu. Najpierw upadł 
Ćzechosłowak Holik. później skrę 
cający gwałtownie Starkow. Szur 
kowski próbował dogonić Micket 
na no dużym luku, wyrzuciło go 
na wirażu na trawę i zderzył się 
z jednvm z fotoreporterów. W tej 
sytuacji bonifikaty wywalczyli 
Tudor Vasile (Rumunia) i Rudolf 
Labus (CSRS).

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VI F.TAPU

1. D. Mickein (NRD) 3:25.55
(z 1 min. hen.)

2. T. Vasile (rum.) 3:26.23
(30 sek. hon.)

3. R. Labus (CSRS) 3:26.38
(15 sek. hon.)

4. T. Rossi (Włochy) 3:26.53

Dokończenie na str. 2.



RiwieraAutostrada Mediolan

O

Pod koniec bieżącego roku przewidywane jest oddanie do użytku Autostrady Kwiatów łączącej 
Mediolan z włoską Riwierą. Na zdjęciu: fragment nowej autostrady.
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Imprezy Dni Oświaty, Książki i Prasy

„Święto kultury" w całym kraju
Z całego kraju napływają

prętach składających się 
wiaty, Książki i Prasy”.
Z okazji zbliżającego

,Dnia Działacza Kultury”

na
meldunki o różnorodnych im- 

program trwających „Dni Oś-

się 
w

warszawskim „Domu Chłopa” 
odbyło się 12 bm. spotkanie 
działaczy kultury z całego kra 
ju — członków i sympatyków

Minęła 
pisemna matura 
Dokończenie ze str 1 

pozycji atlas świata i rocz­
nik statystyczny.

Również tematy z fizyki nie 
były zbyt skomplikowane, 
spodziewano się trudniejszych. 
Oceny pokażą, czy nie sprawi 
ły one większych kłopotów 
zdającym.

Obecnie przed młodzieżą kil 
ka dni wytchnienia. W ponie 
działek, 17 bm. początek egza 
minów ustnych. Będą mogli 
do nich przystąpić tylko ci, 
którzy ze wszystkich prac pi 
semnych otrzymają oceny 
przynajmniej dostateczne. Je­
dna chociażby dwójka jest rów 
noznaczna z niezdaniem ma­
tury.

Na półmetku tegorocznych 
egzaminów maturalnych panu 
je powszechne przekonanie, 
iż przebiegały one w atmosfe 
rze spokoju i skupienia bez 
zbędnej nerwowości i napię­
cia, co nie zawsze miało miej 
sce w latach ubiegłych. (PAP)

Związku Młodzieży Wiejskiej 
— organizacji, której jednym 
z głównych zadań jest upow­
szechnianie wartości kulturo­
wych w środowisku wiejskim. 
W spotkaniu wzięli udział: wi 
ceprezes Rady Ministrów — 
Wincenty Krasko i zastępca 
kierownika Biura Prasy KC 
PZPR — Bronisław Gołębio­
wski. Pracownicy wiejskich 
placówek kulturalno-oświato­
wych, bibliotekarze, członko­
wie amatorskich zespołów ar­
tystycznych mówili o swej pra 
cy, dającej im ogromną saty­
sfakcję, a także o trudnoś­
ciach, jakie napotykają w 
swej działalności.

Następnie odbyła się uroczy 
stość wręczenia dorocznej na­
grody literackiej im. Stanisła­
wa Piętaka, ufundowanej 
przez Zarząd Główny ZMW, 
Ludową Spółdzielnię Wydaw-

czomego” na najlepszą parę 
aktorską Pomorza. Pomorscy 
działacze kulturalni zorganizo 
wali ponadto w zakładach 
przemysłu gumowego „Sto­
mil” w Grudziądzu wystawę 
ukazującą przemiany, jakie do 
konały się w tym mieście w 
okresie ostatniego ćwierćwie­
cza. W Domu Kultury „Sto- 
mila” często również goszczą 
przedstawiciele środowisk 
twórczych Pomorza. (PAP)

Wnioski i postulaty ludności

Narada w OK FJN
12 bm. odbyła się w Ogól­

nopolskim Komitecie FJN na­
rada przewodniczących zespo­
łów do spraw postulatów i 
wniosków ludności działają­
cych przy wojewódzkich korni 
tetach FJN. W naradzie ucze-

niczą i „Tygodnik Kultural-
stniczyli przedstawiciele

ny . Przyznawana jest ona
młodym poetom i prozaikom 
podejmującym w swej twór­
czości tematykę wiejską. W 
tym roku to zaszczytne wyróż 
nienie, przewodniczący jury, 
prezes Związku Literatów Pol 
skich — Jarosław Iwaszkie­
wicz wręczył Marii Józefa- 
ckicj za tom wierszy „Całopa­
lenie”. Józefowi Ratajczakowi 
za powieść „Gniazdo na chmu

CRZZ. szeregu resortów oraz 
niektórych powiatowych i 
miejskich komitetów FJN.

Podstawą wymiany poglą­
dów były informacje WK FJN 
w Krakowie, Poznaniu oraz 
Wrocławiu mieście. (PAP)

rze .Zygmuntowi Wójciko-

Poźar katedry 
w Łodzi

Silne trzęsienie

Co najmniej 72 osoby zabite, a 
100 rannych — oto pierwszy bilans 
silnego trzęsienia ziemi, jakie na­
wiedziło w środę rano zachodnie
i południowo-zachodnie 
Turcji. Dotknęło ono 
menty Burdur, Isparta, 
Usak, Afyon, Konya, i 
Najpoważniejsze straty

tereny 
departa- 
Denizli, 

Antalya. 
i szkody

wi za książkę „Mowy wesel­
ne”. W uroczystości wzięła u- 
dział wdowa po znakomitym 
pisarzu — Aleksandra Piętak.

Tego samego dnia pracow­
nicy białostockiego „Ruchu” 
otrzymali sztandar przechodni 
Ministra Łączności i Związku 
Zawodowego za zdobycie I 
miejsca w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pracy za 
rok 1970. Ich zasługą jest 
wzrost sprzedaży prasy w tym 
województwie, a także utwo­
rzenie 30 nowych klubów.

W Bydgoszczy rozstrzygnię­
to plebiscyt „Dziennika Wie-

11 bm. o-koło godz. 18.00 z nie

Delegacja PZPR 
w Berlinie

We wtorek 11 bm. przyby­
ła do Berlina na zaproszenie 
KC SED delegacja partyjna 
PZPR z kierownikiem Biura 
Prasy KC, Wiesławem Be­
kiem na czele.

Celem wizyty jest zapozna­
nie się z zasadami partyjnego 
kierownictwa prasą i działal­
nością środków masowej pro­
pagandy w NRD. (PAP)

Opracowano projekt 
kodeksu pracy

Centralna Rada Związków 
Zawodowych opracowała pro­
jekt kodeksu pracy PRL. Pro 
jekt zmierza do ustalenia w 
sposób jednolity podstawo­
wych praw i obowiązków pra 
ccwniczych.

Prezes Rady Ministrów po­
wołał 12 bm. komisję rządową 
do rozpatrzenia opracowanego 
przez CRZZ projektu kodeksu 
pracy. Komisja, na czele któ­
rej stoi przewodniczący Komi-
tetu Pracy Płac — Michał
Krukowski, zakończy prace i 
przedłoży prezesowi Rady Mi­
nistrów swoje wnioski w ter­
minie do dnia 31 października 
br. (PAP)

Posiedzenie Rady Wojskowej
państw Układu Warszawskiego

Jak donosi agencja ADN, 
do Berlina przybyli na kolej­
ne posiedzenie Rady Wojsko­
wej Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw Układu War­
szawskiego naczelny dowódca 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
marszałek Związku Radziec­
kiego Iwan Jakubowski, szef 
sztabu Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych, gen. armii Siergiej 
Sztiemienko, a także delegacja 
Armii Radzieckiej z wicemini­
strem obrony marszałkiem 
Związku Radzieckiego K. Mos 
kalenką na czele i dowódca 
wojsk obrony przeciwlotni­
czej państw uczestników Ukła 
du Warszawskiego marszałek 
Związku Radzieckiego T. Ba- 
tieki.

Dla wzięcia udziału w po­
siedzeniu przybyły także dele­
gacje Bułgarskiej Armii Lu­
dowej z pieiwszym wicemini­
strem obrony narodowej, sze­
fem sztabu generalnego gen. 
płk. A. Semerdżijewem, Wę­
gierskiej Armii Ludowej z 
pierwszym wiceministrem 
obrony narodowej, szefem 
sztabu generalnego gen. por. 
K. Csemi, Wojska Polskiego z

głównym inspektorem szkole-? 
nia gen. dyw. E. Molczykiem» 
Rumuńskiej Armii Ludowej z 
wiceministrem sił zbrojnych 
gen. płk. S. Tirce oraz Cze­
chosłowackiej Armii Ludowej 
z pierwszym wiceministrem 
obrony narodowej, szefem szta 
bu generalnego, gen. por. 
K. Rusowem. (PAP)

J. Fock ponownie 
premierem Węgier

Na sesji Zgromadzenia Na­
rodowego WRL dokonano w 
środę w godzinach popołudnie 
wych wyboru nowego rządu. 
Premierem został ponownie 
Jenoe Fock. (PAP)

Zderzenie okrętu USA 
ze statkiem radzieckim

Protest MSZ ZSRR

Organ radzieckich związków zawodowych, dziennik „Trud” 
podaje szczegóły zderzenia się amerykańskiego okrętu wo­
jennego w Cieśninie Koreańskiej z radzieckim statkiem ra­
towniczym. W dniu 11 maja br. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR złożyło w związku z tym zderzeniem 
protest w ambasadzie Stanów Zjednoczonych w Moskwie.

wyrządziło w Burdur i okolicy (600 
km na południowy wschód od 
Stambułu). W mieście pozapadały 
się budynki 6-piętrowe, szpitale 
są przepełnione, komunikacja z 
okolicznymi wioskami zupełnie od 
cięta. Do akcji przystąpiły druży­
ny ratownicze i jednostki wojsko­
we. Rząd turecki skierował do 
rejonów nawiedzonych trzęsieniem 
trzech ministrów, aby zorganizo­
wali pospieszną pomoc. Jak poda- 
je agencja prasowa z Anatolii, nie 
jest jeszcze możliwe ustalenie do­
kładnej liczby ofiar. Według do­
niesień z Aridu i górskich rejo­
nów, zginęło tam co najmniej 40 
osób. (PAP)
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pensja królowej holen­
derskiej została zmniejszona 
drastycznie, bo z 1.320.000 do­
larów do 208.000 — niemniej 
monarchini nie zagraża nie­
dostatek. Według źródeł za­
chodnich królowa Holandii Ju 
liana. Luiza Emma Maria Wil­
helmina, liczącą 62 lata, jest naj 
zamożniejsza kobieta na świe 
cie. Przypuszczalna wartość 
jej ruchomości i nieruchomo­
ści szacowana jest na pół mi­
liarda dolarów.

Holenderska monarchini za­
siada na tronie od roku 1948, 
jej małżonek książę Bernard 
zur Lippe-Biesterfeld pobie­
ra odrębna pensje 132.000 do­
larów rocznie. Pewnego rodzą 
ju rekompensata dla królowej 
Juliany, zwiazana z pomniej­
szeniem jej dochodów, jest za 
powiedź zwiększenia apanaży 
dla księżniczki Beatrix, która 
zamiast dotychczasowych 
83.000 ma otrzymać ponad 
120.000 dolarów rocznie.

Rząd holenderski zdecydo­
wał także, iż rodzinie królew­
skiej odpadna koszty, związa 
ne z utrzymywaniem zajmowa 
nych nałaców. które przejdą 
na własność nańsfwa; nie bę­
dzie s'0 jednak pobierało 
onłat od królowej Juliany za 
ich użytkowanie. Bvć może 
uznano, iż nadwątliłoby to 
nadmiernie zasoby finansowe 
najzamożniejszej niewiasty 
naszego globu, (wp)

ustalonych dotąd przyczyn wybuchł 
pożar w katedrze św. Stanisława 
Kostki w Lodzi. Początkowo zaczął 
się palić strop nad prezbiterium. 
Ze względu na to, że wiązania da­
chowe neogotyckiej katedry łódz­
kiej były drewniane pożar roz­
przestrzeniał się z błyskawiczną 
szybkością.

Na miejsce pożaru wysłano 30 
sekcji 10 oddziałów straży pożar­
nej w Lodzi oraz zawezwano po­
moc ze Zgierza, Pabianic i Piotrko 
wa. Niestety slup wody z armatek 
motopompy nie zawsze sięgał ma­
łej wieży nad prezbiterium. Po 
kilkunastu minutach spłonął dach 
katedry nad nawą główną i nad 
prezbiterium, a niedługo potem ru 
nęła wieża. Akcja ratunkowa skie­
rowana została na obronę głównej 
wieży katedralnej wysokości ok. 
40 metrów, którą udało się urato­
wać. Wnętrze katedry i główny 
ołtarz są nie tknięte przez ogień.

Ofiarność strażaków była godna 
podziwu. Kilku z nich przedostało 
się na dach przy wieży głównej i 
tam zlewając poszycie zapobieżo- 
no przerzuceniu się ognia na wie­
żę.

W akcji ratunkowej uczestniczy­
ło również wojsko.

Po dwóch i pól godzinach akcji 
ratunkowej, udało się pożar zlik­
widować. Ofiar w ludziach nie 
było.

Śledztwo w sprawie przyczyn 
wybuchu pożaru w toku. (PAP)

Jak podaje dziennik „Trud”, 
radziecki frachtowiec „Marszał 
Malinowskij” holował dok ply 
wający do radzieckiego portu 
Nachodka i 6 maja br. znaj­
dował się na wodach Cieśni­
ny Koreańskiej. Frachtowco­
wi towarzyszyły radzieckie 
statki ratownicze „Gołownoj” 
i „Diomid”;

Dwa niszczyciele marynarki 
wojennej Stanów Zjednoczo­
nych — nr 15 i nr 832 zaczęły 
płynąć za statkami radziecki­
mi i w pewnym momencie ni­
szczyciel „832” zbliżył się do 
statku ratowniczego „Dio­
mid”, przy czym członkowie 
załogi okrętu amerykańskiego 
dokonywali zdjęć statków ra­
dzieckich. Ostatecznie niszczy­
ciel „832” podpłynął tak blisko 
do statku „Diomid”, że nastą­
piło zderzenie. Natychmiast po 
zderzeniu okręt amerykański

skręcił w bok i oddalił się szyb 
ko od statków radzieckich. W
wyniku zderzenia 
burt statku „Diomid” 
uszkodzona. Załoga 
„Diomid” przystąpiła 
miast do likwidacji 
zderzenia.

Dziennik „Trud”

jedna z 
’ została 

statku
natych- 

skutków

zaznacza,
że poczynania dowódcy nisz­
czyciela „832” stanowią po­
ważne naruszenie obowiązują­
cych przepisów i reguł żeglu­
gi morskiej oraz zagrażają bez 
pieczeństwu żeglugi na peł­

nym morzu. (PAP)

Proces grupy 
antypaństwowej w ZSRR

W Leningradzie rozpoczął 
się 11 maja proces grupy 9 
osób oskarżonych o wrogą 
działalność przeciwko pań­
stwu radzieckiemu. Ośmiu z 
dziewięciu oskarżonych było 
wspólnikami Marka Dymszy- 
ca, Edwarda Kuzniecowa i in­
nych osób skazanych w grud­
niu ub. roku w Leningradzie 
za próbę zagarnięcia i uprowa 
dzenia za granicę radzieckiego 
samolotu pasażerskiego.

Akt oskarżenia zarzuca pod- 
sądnym, że zorganizowali spi­
sek w celach zbrodniczych o- 
raz zajmowali się systematycz 
nie sporządzaniem i rozpow­
szechnianiem materiałów za­
wierających oszczerstwa wo­
bec ustroju społecznego i pań­
stwowego ZSRR, a poza tym 
przekazywali te materiały nie 
legalnie za granicę.

Na rozprawie we wtorek od 
czytany został akt oskarżenia 
potem jeden z oskarżonych, 
G. Butman składał wyjaśnie­
nia. G. Butman przyznał, że 
był jednym z organizatorów 
grupy, której działalność wy­
rządziła szkody państwu ra­
dzieckiemu, oraz, że był go­
tów wziąć udział w uprewadze 
niu radzieckiego samolotu pa­
sażerskiego. (PAP)

XXIVIAIP
Misja Chile odwiedzi 
kraje socjalistyczne
Minister spraw zagranicz­

nych Chile Clodomiro Almey- 
da podczas konferencji praso­
wej zorganizowanej w środę, 
w Santiago oświadczył, że ce­
lem jego zbliżającej się po­
dróży po krajach socjalistycz­
nych Europy jest umocnienie 
i rozszerzenie więzi handlo­
wych, gospodarczych i kultu­
ralnych z tymi państwami.

Misja chilijska, której prze­
wodniczyć będzie minister Al- 
meyda podczas tej podróży po 
Europie zbada wszechstronnie 
nie wykorzystane jeszcze dotąd 
możliwości rozszerzenia sto­
sunków z krajami socjalisty­
cznymi. (PAP)

5.
Dokończenie te str.

Gusiatnikow (ZSRR)
6. M.

9. R.
10.
13.
16.

w.
R.

i

47.
88.
60.
62.

Z. 
K

Demeyer (Belgia) 
Sofronie (Rumunia) 
CZECHOWSKI 
Kalnienieks (ZSRR) 
Fierens (Belgia) 
MATUSIAK

SZURKOWSKI 
wszyscy 

KRZESZOWIEC 
STEC 
KACZMAREK

MIKOŁAJCZYK 
wszyscy

10. Francja
11. Finlandia
12. Szwajcaria
13. W. Bryt.
14. Maroko
15. Dania
16. Algieria

KLASYFIKACJA 
O FIOLETOWĄ

21.29 min.
26.06 min.
44.55 min.
57.49 min. 

l.oz.no godz. 
1.02.08 godz. 
2.02.48 godz.

W WALCE 
KOSZULKĘ

2.

WYNIKI 
VI

CSRS 
Belgia

DRUŻYNOWI 
ETAPU

3. ZSRR

13:49.51
13:51.29
13:51.29

3:30.50

3:26.53 1. Starkow
2. SZURKOWSKI

14 pkt.
13 pkt.

3. Nielubin 13 pkt.
4. Omloop 16 pkt.
5. Holik 6 pkt.
6. Maffeis 6 pkt.
7. Rossi 6 pkt.
8. STEC

Do VI etapu
6 pkt. 

wystartowało 111

do Berpingujących na V etapie 
lina.

kolarzy. Wykluczony został z dal 
szego udziału w Wp Wegier Gyor 
gy Rajnai, za użycie środków do

2.
3.

5.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO VI ETAPACH 

D. Mickein (NRD)

R.

8. R.

straty 
SZURKOWSKI 
Holik (CSRS) 
Vasile (Rumunia) 
CZECHOWSKI 
Starkow (ZSRR) 
Fierens (Belgia) 
Labus (CSRS)

9. G. Maffeis (Włochy)
10. M. Demeyer (Belgia)

20:02.02 
do lidera

Wojownicza wypowiedź 
sekretarza obrony USA

Amerykański sekretarz obrony Laird w wywiadzie udzie­
lonym tygodnikowi „U. S. News and World Report” zapo­
wiedział, że w najbliższym czasie USA przeprowadzą ze
swymi sojusznikami poważne
Laird posługiwał się zna­

nym straszakiem „zagrożenia 
ze strony ZSRR” istniejącego, 
według jego optaii, na Bli­
skim Wschodzie i w strefie 
Morza Śródziemnego. za­
chwiania równowagi sił w Eu­
ropie oraz w basenie Oceanu 
Indyjskiego itd. Problemy te.

dyskusjc na tematy wojskowe.
klearnego NATO w NRF. 
Wszystko to powinno, zda­
niem Lairda, skłonić atlanty­
cki sojusz do przeznaczenia 
większych zasobów na cele 
wojskowe.

ii.
12.

13.

14.
15.

17.
18.

T. Rossi (Włochy)
A. Gusiatnikow 
(ZSRR)
R. Kalnienieks 
(ZSRR)
W. MATUSIAK
V. Moravec (CSRS)
J. Mainus (CSRS) 
F. Balduzzi (Włoąpy) 
A. Sofronie (Rum.)

19. W. Nielubin (ZSRR)
20. G. Ghezzi (Włochy)
50. J. MIKOŁAJCZYK
51. K. STEC

według oświadczenia 
będą rozpatrywane

Lairda. 
podczas

sootkania ministrów obrony 
NATO w Brukseli i na posie­
dzeniu grupy planowania nu-

Wypowiedzi Lairda stają się 
zrozumiałe wobec faktu, że w 
niedługim czasie budżet Pen­
tagonu będzie skrupulatnie 
rozpatrywany przez Kongres i 
narażony na ewentualne cię­
cia. (PAP)

20
27
28
33
34
47
48
57

1.05
1.20

1.50 
2.19 
2.43
2.47 
3.41 
4.02
4.19 
6.11
6.30

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
min, 
min.

min.

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO VI ETAPACH:

Poda jemy dalsze miejsca Pola­
ków w klasyfikacji indywidualnej 
po 6 etapach: 54. Zbigniew Krze- 
szowiec 20:09.01, 86. Andrzej Kacz­
marek 20:26.50.

1. CSRS

2. ZSRR
3. POLSKA
4. Włochy

80:14.25 
straty do lidera 

1.11 min. 
2.37 min. 
3.06 min.

5. Belgia 5.35 min.
6. Rumunia 8.15 min.
7. NRD 8.42 min.
8. Węgry 18.44 min.
9. Bułgaria 19.54 młn.

W czwartek rozegrany 
jeden z najkrótszych

zostanie
etapów

XXIV Wyścigu Pokoju na trasie 
Cottbus — Goerlitz o długości
135 km. Start ostry nastąpi o 
godz. 13.25 a przyjazd pierwszych 
kolarzy na mete stadionu „Przy 
jaźni” w Goerlitz przewidziano 
ok. godz. 16.30. O premie na 
dwóch lotnych finiszach kolarze 
walczyć będą w miejscowościach: 
Schwarze Pumpe 21 km od star 
tu oraz w Bautzen (75 km).

Śledztwo w sprawie 
fiaska „Marinera-8“ ’ 
Nowy administrator Amery 

kańskiej Agencji Aeronautykii 
i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA) James Fletcher poin­
formował, że utworzona zosta 
la specjalna komisja śledcza, 
która zbada przyczyny niepo­
wodzenia „Marinera-8” wy­
strzelonego w sobotę z Przy­
lądka Kennedy’ego.

James Fletcher uważa, że 
przyczyną wypadku „Marine- 
ra-8” było prawdopodobnie 
uszkodzenie systemu kontroli 
wysokości drugiego członu ra 

„Centaur”. (PAP)
13 V 1971

l.oz.no


Refleksje z sali sądowej

Komisja społeczna w akcji
CO Się NIE OPŁACA?

Socjolog o wydajności pracy
„Zwracam się z uprzejmą prośbą 

o zabranie mojego syna — Lecha 
S. na przymusowe leczenie anty­
alkoholowe. Ma on 29 lat i od pół 
roku pije codziennie wódkę lub 
denaturat. Kilka dni temu wziął 
siekierę i chciał nas zabić, ledwo 
mąż zdołał mu odebrać tę siekie­
rę.

Już dwa razy interweniowała 
MO gdyż syn bił nas. Na noc za­
mykamy się w swoim pokoju i 
śpimy w ubraniach (by w każdej 
chwili móc uciekać), gdyż on 
szarpie drzwi chcąc się do nas 
dostać.

Jeszcze raz proszę o jak najszyb
sze zabranie go na leczenie...”,

— Tak pisała 
ub. roku Tekla 
ku skierowanym
Społeczno - Lekarskiej

17 sierpnia
S. we wnios- 

do Komisji
do

spraw przymusowego leczenia 
alkoholików.

Treść tego wniosku naka­
zywała działać natychmiast — 
zgodnie z zasadą „dopóki nie 
jest za późno”. Tymczasem ktoś 
z Komisji uznał, że sprawa 
Lecha S. musi się odleżeć. 
Skoro już w ten sposób nabra 
ła mocy urzędowej Komisja 
wezwała Lecha S., aby stawił 
się przed nią 16 września.

Wezwanie nie odniosło skut 
ku. Ale i ten fakt nie skłonił 
komisji do energicznego dzia­
łania. Nie uznano za celowe 
zwrócić się do MO z prośbą o 
doprowadzenie Lecha S. Dopie 
ro 10 października komisja zle 
ciła posterunkowi milicji prze 
prowadzenie wywiadu środo­
wiskowego i ponownie wezwa 
ła alkoholika . przed swoje 
oblicze. Miał przybyć 14 paź­
dziernika. Nie przybył. Znów

nie uznano za stosowne spowo 
dować doprowadzenia Lecha 
S. Komisja wystosowała jedy­
nie trzecie wezwanie. Tym ra­
zem Lech S. miał zjawić się 
20 października. Nie zjawił się, 
a wywiadu środowiskowego 
komisja nie otrzymała. Spra­
wa znalazła się w impasie, 
chociaż wniosek o skierowa­
nie na leczenie był tak alar­
mujący.

Kolejny impas trwał 20 dni. 
W tym czasie omal nie doszło 
do tragedii w rodzinie S. Wy­
nika to z pisma (zlO listopada) 
samej komisji:

„Komisja tutejsza otrzymała 
dzisiaj telefoniczną wiadomość z 
pogotowia ratunkowego, że 30 paź 
dziernika 1970 roku Lech S., będąc 
w ataku szału — w stanie bardzo 
silnego zamroczenia alkoholowego
— usiłował zabić siekierą 
rodziców. Ci ostatni żyją 
głym zagrożeniu...”

Przypomnijmy sobie, 
identycznym zdarzeniu

swoich 
w cią-

że o 
pisała

Tekla S. już 17 sierpnia we 
wniosku do Komisji. 10 listo­
pada ta ostatnia, tym razem 
już na podstawie zawiadomie­
nia instytucji (pogotowie ra­
tunkowe), mogła nabrać prze­
konania, że wszelka zwłoka w 
skierowaniu Lecha S. na lecze 
nie zagraża tragedią. A więc? 
Telefon do MO: proszę jutro 
doprowadzić na posiedzenie 
Komisji Lecha S.? Nie, to by­
łoby za proste. Wystosowano 
do MO pismo prosząc, by funk 
cjonariusze przyprowadzili al­
koholika 17 listopada na po­
siedzenie 
przyjęto 
dniach od 
alkoholik

komisji. Widocznie 
prognozę, że w 
10 — 17 listopada 
nie będzie groźny

służby 
rowała

zdrowia, Komisja skie-
alkoholika do

psychiatrycznej.
Podkreślić trzeba, że 

na Lecha S. do owej

kliniki

rodzi- 
chwili

pragnęła tylko interwencji le­
karskiej, a nie aparatu wymia 
ru sprawiedliwości. Lech S. 
popadł bowiem w nałóg sto­
sunkowo niedawno, a przyczy 
ną tego był dramat osobisty, 
powstały zresztą częściowo z 
winy jednego z członków ro­
dziny. Taka sytuacja oczywiś­
cie preferowała leczenie przed 
karaniem, chociaż alkoholik 
dopuścił się przestępstw.

Znawcy przedmiotu są zgod 
ni co do tego, że mimo szko­
dliwych następstw społecz­
nych, wynikających ze znęca­
nia się po pijanemu nad rodzi­
ną, ingerencja Temidy (w 
szczególności karanie pozba-
wieniem wolności)
sprawcy tego rodzaju

wobec 
prze-

KSIĄŻKA

Historia związku 
literatów

w Poznaniu
Lada dzień ukaże się w księ 

garniach Księga Jubileu­
szowa poświęcona 50-le- 

ciu poznańskiej organizacji pisa­
rzy. Księga wydana w pięknej 
szacie zawiera zarówno historię 
ZLP w naszym mieście, jak i cha 
rakterystykę dzisiejszej organiza 
cji pisarskiej, wreszcie szereg 
bardzo osobistych wspomnień 
poszczególnych pisarzy.

Tadeusz Kraszewski, pod któ­
rego przewodnictwem pracował 
Komitet Redakcyjny Księgi, po­
mieścił w niej zwięzłe dzieje Od 
działu Poznańskiego ZLP. Dał 
również tło historyczne życia li­
terackiego w Poznaniu, przypo­
minając wiele faktów z dziejów 
kultury polskiej tego półwiecza.

Aktualny prezes Oddziału ZLP 
Gerard Górnicki pisze o czasie 
teraźniejszym poznańskiej orga­
nizacji pisarskiej, koncentrując 
się na omówieniu takich akcji 
jak np. dekady pisarzy środo­
wiska poznańskiego, które nie 
mają precedensu w skali kraju.

Aleksander Rogalski zamiesz­
cza rys historyczny literatury poz 
nańskiej od wieków średnich za 
czynając, a na Młodej Polsce z 
Kasprowiczem i Przybyszewskim 
kończąc. Świetny fragment tych 
dziejów, jakim były lata „Zdro­
ju", przypomina Józef Ratajczak.

Teraz następują bardzo już o- 
sobiste wspomnienia Arkadego 
Fiedlera o pierwszych kłopotach 
z pisaniem, Jadwigi Popowskiej 
o Konstantym Troczyńskim, Sta­
nisław Hebanowski pisze o Je­
rzym Brodnickim i Eggi, Wacław 
Kubacki drukuje notatki z 
„Dziennika" lat 1946—1948, Bogu 
sław Kogut o tym jak stał się 
członkiem Koła Młodych (wtedy 
Klubu Młodych) przy ZLP, Alek­
sander Rogalski o swojej preze­
surze w ZLP w latach 1949—1952, 

' Ryszard Danecki o grupie „Wierz 
bak", a Witold Zegalski o gru­
pie „Swantewit", Leszek Prorok 
o Czwartkach Literackich, Jerzy 
Korczak o swojej przygodzie z 
Teatrem Satyry, Tadeusz Kra­
szewski o poznańskich kabare­
tach, a na koniec Włodzimierz 
Ścislowski zamieszcza satyrycz­
ne fraszki na niektórych pisarzy 
poznańskich.

Książkę „czyta się", nadto zaś 
daje nam ona mnóstwo cennego 
materiału faktograficznego, (ms)

dla otoczenia.
Przepraszam za ten ironicz­

ny ton. Trudno jednak zacho­
wać równowagę ducha, kiedy 
wychodzi na jaw kunktator­
stwo instytucji, od której w 
określonych wypadkach należy 
wymagać działania niemal na 
modłę pogotowia ratunkowe­
go.

Na szczęście do tragedii nie 
doszło. A 17 listopada Komisja 
mogła się naocznie przekonać, 
że Lech S. musi być leczony 
w zakładzie zamkniętym. Od 
tego momentu w postępowa­
niu Komisji trudno dopatrzeć 
się uchybień. Nie mając u- 
prawnień do orzekania o za- 
stosewaniu przymusowego le­
czenia w zakładzie*), a jedno­
cześnie uznając, że rodzina Le 
cha S. słusznie domaga się na

stępstwa często mija się z ce­
lem. Intymny i złożony charak 
ter pożycia małżeńskiego i ro­
dzinnego sprawia, że konflik­
ty łatwiej tu łagodzić środka­
mi leczniczymi i pedagogicz­
nymi niż represjami. Oczywiś­
cie nie dotyczy to wszystkich 
sprrwców znęcania się; jednak 
że na pewno dotyczy Le­
cha S.

Na takim samym stanowisku 
stanął Sąd Powiatowy dla po­
wiatu poznańskiego, skazując 
Lecha S. na 7 miesięcy pozba­
wienia wolności i jednocześnie 
orzekając umieszczenie go — 
przed odbyciem kary — w za­
kładzie zamkniętym dla nało­
gowych alkoholików (wyrok 
jest prawomocny).

Jak ta sprawa trafiła do 
sądu? Klinika, do której Ko­
misja skierowała Lecha S., pó 
kilkunastu godzinach zdecydo 
wała się go zwolnić. Powstała 
alternatywa: Lech S. wróci do 
domu i nadal będzie zagrażał 
swoim najbliższym albo trafi 
do aresztu, w wyniku skiero­
wania sprawy na drogę postę­
powania karnego. Komisja i 
rodzina S. wybrali to drugie.

Zatrważająca jest w tej spra 
wie bezradność służby zdro­
wia. Jeśli takie wypadki są 
powszechne, trudno spodzie­
wać się znaczniejszych efek­
tów w przeciwdziałaniu alko­
holizmowi.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) 
we

Komisje orzekają przymuso- 
leczenie ambulatoryjne, lub

tychmiastowej interwencji

EZJ ZANIM t

występują do sądu o zastosowanie 
leczenia w zakładzie zamkniętym.

„50 lat Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich 1921— 
1971 Księga Jubileuszowa". Wy­
dawnictwo Poznańskie, str 194, zl. 
35.

Dr Kazimierz Doktór, samodzielny pracownik naukowo-badaw­
czy Instytutu Filozofii i Socjologii PAN, autor m. in. znanej książ­
ki „Przedsiębiorstwo przemysłowe", odbył rozmowę o wydajno­
ści pracy z naszym wysłannikiem. Oto jego wypowiedź na tak 
aktualny teraz temat:

Niektórzy uważają, że aż 
około 50 procent całe­
go przyrostu wydajności 

pracy daje obecnie postęp na­
ukowo-techniczny. Metodolo­
gicznie jest to jednak teza 
jeszcze nie uzasadniona. Nie 
mamy dowodów, że tak jest. 
Podejrzewam, że dotyczy to 
tylko wysoce rozwiniętych 
krajów przemysłowych. U- 
dział różnych czynników w 
innych krajach jest raczej od 
mienny. Niezależnie od ta­
kich czynników jak technika, 
organizacja itp. — liczy się po 
prostu człowiek — producent.

PRZEDE WSZYSTKIM 
CZŁOWIEK

Czynnik ludzki da się nie-
jako rozłożyć na składniki. O 
poziomie wydajności decydu­
je przede wszystkim motywa 
cja pracowników organizacji 
gospodarczych. Liczą się tu 
głównie trzy zasadnicze mo­
tywy: przesądzający o podję 
ciu pracy w danym zakładzie, 
motyw, dotyczący zachowania 
się człowieka już w procesie

czyna jest ogólniejsza: kształ­
towanie postaw pracowników 
i zachodzących między nimi 
stosunków jest delikatnym 
i długofalowym zadaniem i za 
leży m. in. od poziomu kultu 
ry przemysłowej.

Niektóre zakłady pracy za­
trudniają psychologów lub so 
cjologów. Nie należy jednak 
na razie wiązać z tym faktem 
przesadnych nadziei. Jest to 
— jak dotychczas garstka spe 
cjalistów i efektywność jej 
pracy mogłaby być podniesio 
na tylko wówczas, gdy kierów 
nictwo administracyjne i poli­
tyczne przedsiębiorstw za­
trudniających tychże specjali­
stów przejęło się etapem wdra 
żania wyników badań do po­
lityki zakładowej. Istnieje 
przypuszczenie, iż dotychczas 
ilość analiz nie wdrożonych 
przewyższa ilość wykorzysta­
nych.

CZY ISTNIEJE 
POLSKA SZKOŁA"?

wielokrotnie ujawniono znar 
czenie tych grup jako regu­
latora stosunku do pracy i 
czynnika determinującego wy 
dajność robotnika czy urzęd­
nika. Dopóki zróżnicowanie 
społeczne pomiędzy kadrą kie 
rowniczą a wykonawcami jest 
duże, dopóki traktuje się pra­
cę w kategoriach gry („kto 
kogo”) — nie przypuszczam, 
żeby można było szybko i ra 
dykalnie wyeliminować z na 
szego przemysłu np. takie zja 
wiska, jak hamowanie wydaj 
ności jednostki przez grupę 
obawiającą się podwyższania 
norm.

Mówimy ciągle o przemyśle, 
ale pojęcie wydajności można 
odnieść również do urzędnika. 
Robotnicy, chyba słusznie, 
skarżą się, że tylko im mierzy 
się wydajność. Można im przy 
znać rację, gdyż istnieją prze­
rosty administracyjne i rezer 
wy pracy na stanowiskach 
urzędników. Ale jestem opty­
mistą i sądzę, że organizacja 
pracy biurowej będzie rów­
nież stopniowo poddawana 
tym samym rygorom co praca 
na warsztacie produkcyjnym, 
a urzędnicy będą fachowo 
przygotowani przez odpowied-

pracy ewentualnie trzeci
motyw, pojawiający się wte­
dy, gdy pracownik zmienia 
pracę lub z niej rezygnuje. 
Strefa motywacyjna wpły-
wa pośrednio, ale bardzo 
raźnie na wydajność — 
dotychczas była na ogół 
dziną zaniedbaną. Druga

wy­
lecz 
dzie 
sprń

wa, też zaniedbywana, to po 
prostu zachowanie produkcyj 
ne i stosunki społeczne żarów 
no w małych zespołach robo 
czych, jak w dużych kolekty 
wach fabrycznych. Nie wspo­
minam o bodźcach material­
nych.

Wielu kierowników organi­
zacji gospodarczych ma tech- 
nokratyczno-menażerską wiz­
ję zakładu pracy i robotnika. 
Wynika to m. in. z faktu, że 
znaczna część kadry kierowni 
czej ma wykształcenie tech­
niczne i przeceniając wpływ 
techniki nie docenia człowie 
ka. Drugą przyczną jest prze 
sądne, przynajmniej jak do­
tychczas, podkreślanie roli 
pracowników jako producen­
tów, a nie dostrzeganie robot 
nika w łącznej roli producen 
ta i konsumenta. Trzecia przy

Powiedziałem na wstępie, 
że nie we wszystkich krajach 
można stosować jednakowe 
postulaty dotyczące metod 
podnoszenia wydajności pra­
cy. Powstaje więc pytanie: 
czy należałoby stworzyć ja­
kąś „polską szkołę” w tej dzie 
dżinie? Otóż, o specyficznych 
krajowych metodach trudno 
mówić. Ale ogólnie można 
traktować wydajność pracy z 
dwóch punktów widzenia: ja 
ko cel sam w sobie, którego 
osiąganie jest czymś bez­
względnym lub jako cel po­
średni dla zapewnienia wzro­
stu gospodarczego i podnie­
sienia szans masowego dobro­
bytu. Z tego tytułu należało 
by zmienić postawy ludzi za­
trudnionych w przemyśle tak, 
aby drugi punkt widzenia był 
częściej podstawą decyzji.

Rzetelny stosunek do pracy 
jest funkcją między innymi 
organizacji proc pracy i 
produkcji, a ta:,..? systemu 
podejmowania decyzji w 
przedsiębiorstwach przemy­
słowych i zakładach pracy. 
Jest to też funkcja intere­
sów, jakie reprezentują po­
szczególne grupy pracownicze. 
W toku badań socjologicznych

ni system kształcenia.
Porządek i dyscyplina 

każdej dziedzinie pracy 
konieczność. Zresztą i tak.

w 
to 

prę
dzej czy później, maszyny 
przetwarzające informacje za- 
czną regulować tempo pracy 
urzędnika, podobnie jak dziś 
maszyny produkcyjne wyzna­
czają rytm pracy robotnika. 
Nie wszystkim musi się podo 
bać taka perspektywa, ale u- 
rzędnik siedzący za biurkiem 
i zastanawiający się co ma ro 
bić — to się już dzisiaj nie 
opłaca...

Notował:
ALEKSANDER 
BUKOWIECKI

Micha' Choromański — „Makttm 
ba czyli drrewo gadające”. Po­
wieść. Poiacy w Brazylii podczas 
II wojny światowej. Wyd. II. Str. 
142. zł 12.

Czesław Kurlata — „Człowiek z 
aybą”. Opowiadania. Str. 175, zł 12.

Warto
..............

Z Alf II zostać fizykiem
Tym razem chcemy podsunąć młodym ludziom studia fizyki. Racja pierw­

szej wagi, jaka przemawia za zachęcaniem na ten kierunek studiów, to 
potrzeby rewolucji naukowo-technicznej, w której realizowaniu podstawo­

wą rolę odegrają właśnie nauki ścisłe (więc i fizyka) oraz techniczne. Kierujemy 
się zatem zapotrzebowaniem szczególnie przyszłościowym, ale także obecnym, 
na specjalistów tych dyscyplin. Nie cieszą się one dziś jeszcze dostateczną po­
pularnością wśród kandydatów na stud ia.

O tych problemach, jak i o charakte rze samych studiów, oraz możliwościach 
zatrudnienia po ich ukończeniu, rozmawiamy z wicedyrektorem do spraw dydak­
tycznych Instytutu Fizyki UAM w Poznaniu, doc. dr. hab. Jerzym Pietrzakiem.

naniu. Część absolwentów odchodzi 
do szkolnictwa średniego. I tu też 
trzeba ludzi zdolnych, zwłaszcza do­
brych pedagogów. Skłonności przyro- 
doznawcze trzeba bowiem umiejętnie
i systematycznie kształtować już 
szkole podstawowej.

w

Co do drugiego pytania: bywa, że
fizyków traktuje się w przemyśle z

— Panie docencie, uderzająca jest 
sprzeczność pomiędzy zapotrzebowaniem 
gospodarczym i społecznym kraju na 
specjalistów nauk ścisłych czy przyrod­
niczych, a tendencjami samej młodzieży. 
Od dawna, rok po roku, oblega ona 
tłumnie kierunki humanistyczne, wbrew 
rozsądkowi i szansom dostania się (8 i 
więcej osób na 1 miejsce), nie móWiąc 
już o małych możliwościach atrakcyjne­
go zatrudnienia po ukończeniu studiów, 
podczas gdy na fizykę czy chemię bra­
kuje chętnych. Co Pan sądzi o tym zja­
wisku?

— Wydaje mi się, że na zjawisko to 
złożyło się wiele przyczyn, lecz aktu­
alna geneza jego leży w tradycyjnym 
sposobie myślenia znacznej części na­
szego społeczeństwa, ukształtowanego 
pod przemożnym wpływem nauk hu­
manistycznych i społecznych, przy że­
nująco słabej znajomości elementar­
nej wiedzy z nauk matematyczno- 
przyrodniczych, tak ważnej i potrzeb­
nej w kształtowaniu nowoczesnego 
człowieka. Dlatego nie można się dzi­
wić, że na co dzień spotykamy się z 
werbalnym zaledwie docenianiem 
tych nauk. Mentalność ludzka bywa 
oporna, konserwuje się długo. By nie 
być gołosłownym: w pierwszych la­
tach po wojnie np. tylko na pierw­
szym roku prawa czy medycyny stu-

diowało kilkaset studentów, a fizy­
ków... 30 i to łącznie na wszystkich 
latach studiów. Dziś na 1 roku jest 
już 140 studentów. Ale tradycja jesz­
cze daje znać o sobie.

— Ilu absolwentów trafia do przemy­
słu? Czy wykorzystuje się ich tam na­
leżycie?
— W samym przemyśle otrzymuje 

pracę około 5 proc, naszych wycho­
wanków. To jeszcze bardzo niewiele. 
Ale można śmiało powiedzieć, że jest 
to teren pracy fizyków 0 największej 
przyszłości. Na zatrudnienie w prze­
myśle właśnie powinni liczyć ci, któ­
rzy dziś przystępują do egzaminów 
wstępnych, a którzy za 5 lat staną się 
specjalistami. Poznańscy fizycy pra­
cują już m. in. w przemyśle chemicz­
nym i węglowym na Śląsku, w Gorzo­
wie w „Stylonie”, a w Poznaniu w 
Zakładach Metalowych HCP czy w 
Centralnym Laboratorium Akumula­
torów i Ogniw. Wielu absolwentów 
(30 proc.) trafia do resortowych insty­
tutów oraz takich uczelni, jak poli­
techniki w Poznaniu, Szczecinie. 
Gdańsku czy na Śląsku, lub wyższe 
szkoły rolnicze. Z zatrudnieniem ab­
solwentów kłopotów nie mamy. A że 
nam ich ..podbierają” inne ośrodki w 
kraju — świadczy to dobrze o pozio­
mie kierunku fizyki na UAM w Poz-

przymrużeniem <>ka. Status zawodo­
wy fizyka nie jest jeszcze ustalony 
tak, jak np. status inżyniera czy eko­
nomisty. Funkcje fizyków wykonywa­
li do tej pory i wykonują często inży­
nierowie, przyuczają się do nich, by­
wają samoukami — nie zawsze naj­
lepszymi. Młodzi ludzie zaś i ich ro­
dzice utożsamiają na ogół fizyka z 
zawodem nauczycielskim, bo widzą 
go tylko w szkole. Właściwe wyko­
rzystanie fizyki i jej specjalistów w 
gospodarce, powszechne uznanie dla 
nich i dla tej nauki — to jeszcze po­
ważny obszar pracv.

— Być może, chętni na fizykę nie bar­
dzo wiedzą, czego będą .się uczyli w In­
stytucie Fizyki.
— Ogólnie rzecz biorąc, zajmujemy 

się badaniami obejmującymi współ­
czesne dziedziny fizyki, m. in. optykę 
nieliniową, fizykę ciała stałego, ra- 
diosnektroskopię. akustykę i biofizy­
kę. Badania te związane są ściśle z 
rozwojem przemysłu elektronicznego, 
chemicznego i maszynowego. Opraco­
wujemy i konstruujemy nowoczesne 
urządzenia i aparaturę naukowo-ba­
dawczą i techniczną, m. in. lasery, 
spektrometry do elektronicznego i ją­
drowego rezonansu magnetycznego, 
elektromagnesy do wytwarzania wy-t 
sokich magnetycznych, urządzeni 
do hodowli kryształów i badania ich 
struktury ftp. Wszystko to wiążemy z

rozwojem nowoczesnej elektroniki. 
Nasi studenci mają możliwość wybo­
ru jednej z trzech specjalizacji po 
trzech latach studiów ogólnych: 4-let- 
nią pedagogiczną (szkoły średnie) lub 
dwie 5-letnie (szkoły wyższe, prze­
mysł i PAN): teoretyczną i doświad­
czalną. Każda specjalność wymaga in­
nych, równie ważnych uzdolnień: 
pierwsza — pedagogicznych, druga — 
twórczych i teoretycznych, trzecią — 
eksperymentalnych i praktycznego 
stosowania nauki. Zwracamy też uwa­
gę na dziedzinę zaniedbaną, mianowi­
cie na umiejętność pracy w zespole 
oraz na zagadnienia organizacji prac 
naukowo-badawczych.

— Wyobrażam sobie, że rola fizyka w 
przemyśle może i powinna być rolą 
twórczą, przyspieszającą postęp techni­
czny. ..

— Tak, pod takim warunkiem ma 
ona sens, a praca fizyka staje si>ę nie­
zbędna i bardzo opłacalna. Rozwój 
kraju wymaga ciągłego doskonalenia 
technologii' materiałów, konstrukcji 
urządzeń i automatyzacji produkcji. 
I tutaj, zwłaszcza w przemysłach ele­
ktronicznym, chemicznym i maszyno­
wym, trudno będzie obejść się bez fi­
zyków. Rozpoznanie zjawisk i właści­
wości różnych materiałów dokonuje 
się właśnie w fizyce. Może ona wy­
krywać nowe zjawiska i opracowy­
wać nowe materiały. Ale to wszystko 
we współpracy ze specjalistami in­
nych dziedzin: inżynierami, chemika­
mi', matematykami, biologami itp. 
Stąd tak ważna jest dobra organiza­
cja oracy zespołowej, gwarantująca 
szybkie tempo wdrożeń do praktyki. 
Rewolucja naukowo-techniczna obej­
muje niemal cały świat. Nie wolno 
nam zostać w Me. Tutaj młodzi lu­
dzie m^a szukać życiowych celów f 
pasji. W naszym Instytucie znajdą 
możliwość ich urzeczywistnienia.

Rozmawiał: MARCIN ba.JEROWICZ
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Wojna domowa 
czyli co robimy 

by lepiej mieszkać
Interpelacja poselska Wi­

tolda Kasperskiego — pre 
zesa Centralnego Związ­

ku' Spółdzielczości Mieszkanio­
wej i odpowiedź jakiej udzielił 
na nią w Sejmie minister Bu­
downictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych, An­
drzej Giersz, wzbudziły żywe 
zainteresowanie nie tylko wą­
skiego grona fachowców i spe­
cjalistów. Jakość i funkcjonal­
ność naszych mieszkań nie jest 
bowiem obojętna ani tym, któ 
rzy już doczekali się własnego 
dachu nad głową, ani tym, któ 
rzy „stoją“ po ten dach w ko­
lejce. Sejmowy dialog śledzi­
ło więc z uwagą całe społeczeń 
stwo.

Ze wstępnych wyników Naro 
dowego Spisu Powszechnego 
wynika, że wiele jeszcze musi- 
my zrobić, by poprawić warun 
ki życia w większości naszych 
miast. Dość powiedzieć, że spo 
śród 889 miast tylko 674 mają 
sieć kanalizacyjną, a połowa 
korzysta z gazu (gazyfikacja 
obejmuje zaledwie 320 miast). 
Tylko w 303 miastach istnieje 
sieć centralnego ogrzewania. 
75 proc, mieszkań wyposażo­
nych jest w wodociągi.

W sumie podstawowy stan­
dard naszych mieszkań jest na 
der skromny.

Prawda, że nowe osiedla 
mieszkaniowe wyposażane są 
w urządzenia służące wygodzie 
życia, ale jakość tych urządzeń 
wiele pozostawia do życzenia.

Większość reklamacji w no­
wym budownictwie dotyczy ko 
rodujących rur centralnego o- 
grzewania, psujących się wind, 
przeciekających kranów, pęka­
jących i tłukących się urządzeń 
sanitarnych, złych wanien itp.

Generalny zarzut to krótka 
żywotność tych urządzeń. Zda­
rza się, że w nowych mieszka­
niach już po dwóch latach trze 
ba przeprowadzać generalny re 
mont i wymieniać blisko poło­
wę elementów wyposażenia. A 
przecież obok nowego budow­
nictwa mamy również niemałe 
potrzeby w modernizowaniu 
starych zasobów mieszkanio­
wych. Na remonty starych 
mieszkań i ich unowocześnia­
nie resort gospodarki komunał 
nej przeznacza w bieżącym pię 
cioleciu wielomiliardowe kwo­
ty. Jeśli jednak nie nastąpi za 
sadnicza poprawa jakości ma­
teriałów wyposażeniowych, ca 
ły ambitny program moderni­
zacji stanie pod znakiem zapy 
tania.

Dobrze się stało, że wielo­
krotnie podnoszona i krytyko­
wana sprawa jakości naszych 
mieszkań trafiła na sejmowe 
forum, a rząd zobowiązał re­
sort Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych do 
koordynacji prac w dziedzinie 
planowania kontroli jakości i 
estetyki elementów wykończe­
niowych i wyposażeniowych 
mieszkań. Miejsce dawnych 
przysłowiowych 6 kucharek za

jął nareszcie jeden gospodarz 
odpowiedzialny przed inwesto­
rem za rezultaty jakościowe bu 
downictwa mieszkaniowego. 
Uzgodnił on już z innymi prze 
mysłami m. in. ciężkim, maszy 
nowym i chemią szereg przed­
sięwzięć inwestycyjnych, mają 
cych istotne znaczenie dla uno 
wocześnienia i podniesienia ja 
kości wielu materiałów i ele­
mentów. M. in. jeszcze w tym 
roku odlewnia „Niekłań“ w 
Stąporkowie rozpocznie pro­
dukcję nowoczesnych, wielo­
czynnościowych grzejników że 
liwnych. W Zakładach Automa 
tyki Przemysłowej w Ostrowie 
Wielkopolskim oraz podobnych 
zakładach w Przemyślu ruszy 
produkcja elementów automa­
tyki dla sieci centralnego ogrze 
wania i ciepłej wody. Olkuska 
Fabryka Naczyń Emaliowa­
nych zacznie wytwarzać no­
we typy emaliowanych wanien 
i zlewozmywaków z blachy tło 
czonej, a Zakłady Chemiczne 
w Boryszewie zajmą się pro­
dukcją płytek podłogowych z 
tworzyw sztucznych o różnej 
kolorystyce.

To tylko wybrane przykłady 
z bogatego programu, który 
ma służyć podniesieniu funk­
cjonalności i estetyki naszych 
mieszkań. Jednocześnie przewi 
duje się import wielu wyro­
bów do wyposażania naszych 
mieszkań z Czechosłowacji, 
NRD i Jugosławii.

Rafujmy zabytki

Ludzie dobrej woli

Trudno oczekiwać, by rady­
kalna poprawa jakości naszych 
mieszkań nastąpiła z dnia na 
dzień, witamy jednak z zado­
woleniem zmierzające ku temu 
konkretne przedsięwzięcia. Mo 
że ten optymistyczny akcent 
skróci nam czas oczekiwania 
na nowe miejmy nadzieję, że 
coraz nowocześniejsze i wygód 
niejsze mieszkania.

JERZY SOKOŁOWSKI

Od 9 do 23 maja tradycyj­
nie już obchodzimy w 
Wielkopolsce „Dni Opie­

ki nad Zabytkami”. Stąd też 
nie od rzeczy będzie poświę­
cić kilka uwag problemowi o- 
chrony zabytków oraz spolecz 
nej opiece nad nimi.

Wielkopolska — kolebka 
państwa polskiego, zachowała 
liczne dokumenty kultury ma­
terialnej i zabytki sztuki. Pod 
względem liczby zabytków 
Wielkopolska zajmuje pierw­
sze miejsce w kraju, a zatem 
problem ochrony zabytków 
jest tu niezwykle ważny. Na 
zasoby naszych zabytków skła 
dają się: 176 historycznych u- 
kładów urbanistycznych miast 
i osiedli, 3668 zabytków archi­
tektury monumentalnej i bu­
downictwa, 634 założenia par­
kowe oraz około 24 tys. zabyt­
ków rzeźby, malarstwa, złot- 
nictwa i innych wytworów 
przemysłu artystycznego, nie 
mówiąc już o tysiącach stano­
wisk archeologicznych kryją- 
cych zapewne niejedną jeszcze 
rewelację naukową.

Przytoczone suche liczby 
wskazują na ogrom zadań, 
które stoją przed służbą kon­
serwatorską. Polska Ludowa 
przywiązuje do swych zabyt­
ków ogromne znaczenie i łoży 
poważne kwoty na ich odbu­
dowę. konserwację i utrzyma­
nie. Wychodzi się tutaj z zało­
żenia. że zabytki muszą żyć i 
służyć społeczeństwu w całym 
tego słowa znaczeniu. Zabytki 
jako dokumenty kultury, epo­
ki, stylu, działalności grupy 
lub wybitnej jednostki mają

ogromne znaczenie historycz­
no-naukowe, polityczno-spo­
łeczne i dydaktyczne. Stwarza 
ją możliwości przeżyć estetycz 
nych, wzbogacają krajobraz, 
służą podnietą turystyce i wre 
szcie reprezentują wysokie 
walory materialno-ekonomicz- 
ne, częstokroć nie dające się 
przeliczyć na złotówki. Sumu­
jąc te wszystkie elementy, o- 
trzymujemy odpowiedź na po­
jawiające się tu i ówdzie py­
tanie: „dlaczego chronimy za­
bytki i jaki mamy w tym 
cel?”

Wielkopolska chlubi się tym, 
że właśnie tutaj wyrosły do­
bre tradycje społecznej opieki 
nad zabytkami, i że aktywność 
społecznych opiekunów zabyt­
ków zrzeszonych w Wielkopol 
skiej Komisji Opieki Nad Za­
bytkami PTTK wielekroć przy 
czyniła się do uratowania za­
grożonych zagładą obiektów. 
W tym miejscu jasno należy 
określić rolę społecznego opie­
kuna zabytków i zadania sto­
jące przed tą zaszczytną i spo 
łecznie użyteczną działalnoś­
cią. Wiadomo, że istnieje o- 
chrona prawna zabytków, że 
państwo w swej ustawie o 
ochronie dóbr kultury i o 
muzeach przewiduje poważne 
sankcje karne za niszczenie 
zabytków. Zdajemy sobie jed­
nak sprawę, że nawet najbar­
dziej precyzyjne normy praw­
ne i najwyższe sankcje karne 
nie uchronią naszych zabyt­
ków przeszłości, jeśli zabrak­
nie doraźnego, codziennego 
działania, ostrzeżeń, wyjaśnień 
i wreszcie stanowczej egzeku­
cji prawa. Nieliczna osobowo
służba konserwatorska

turalna spuścizna wymaga po-j 
parcia całego społeczeństwa; 
Czym będzie ich dobra wola> 
siła argumentacji i umiłowa­
nie przeszłości, gdy napotykać 
będą na mur obojętności w, 
swym środowisku?

Społecznym opiekunem za-t 
bytków może być każdy, ko­
mu droga jest kultura ojczy^ 
sta i jej materialne przejaw 
wy, kto będzie dążył do utrzy-i 
mania ocalałego dziedzictwa 
naszej przeszłości. Nie zawsze 
muszą to być wielkie monu­
mentalne budowle, opieki wy, 
magają także skromne dwór-, 
ki, kamieniczki mieszczańskie, 
wiejskie chałupy drewniane, 
świadczące o kunszcie ludo­
wej ciesiołki, rzeźby przydroż 
ne, parki, grodziska czy inne 
wytwory naszej kultury.

Ogromną rolę odgrywa tu 
także funkcja opiekuna spo­
łecznego — korespondenta kon 
serwatora. Na podstawie ta­
kiej informacją służba konser­
watorska w ^orę może przeciw 
działać niszczeniu zabytku, 
bądź to drogą, osobistej inter­
wencji Konserwatora, lub też 
drogą nakazu administracyjne­
go, wydanego w oparciu o 
przepisy ustawy o ochronie 
dóbr kultury i o muzeach. 
Ważną rolę spełnia społeczny 
opiekun inicjując w swym 
środowisku odbudowę bądź 
też konserwację niezagospoda­
rowanego dotąd zabytku, z 
przeznaczeniem dla potrzeb 
kulturalno - oświatowych, a 
więc z przeznaczeniem na bi­
bliotekę, -wiejski dom kultury, 
stanicę turystyczną.

Społeczny opiekun, jako wy

Przed pół rokiem w wyni­
ku wyborów prezyden­
ckich, władzę w Chile 

objęła lewicowa koalicja, na 
czele której stanął socjalista i 
marksista Salvador Allende. 
Po raz pierwszy w historii la­
tynoamerykańskiego konty­
nentu doszedł do władzy, w 
drodze legalnych wyborów, po 
lityk głoszący jawnie program 
radykalny.

6 miesięcy jest okresem cza 
su nazbyt krótkim, aby zapo­
wiedzi postępowych reform 
przyoblec w realne kształty. 
Jednak wystarczający, aby na 
ród chilijski mógł odczuć pier 
wsze skutki socjalistycznych 
przeobrażeń i uzmysłowić so­
bie słuszność obranej drogi1.

Toteż społeczeństwo chilijskie z 
uznaniem powitało dotychczasowe 
posunięcia lewicowej ekipy rzą­
dzącej, w skład której wchodzą 
m. in. dwaj ministrowie komu­
nistyczni. Znalazło to wyraz tak­
że w wyborach samorządowych z 
ubiegłego miesiąca, w których — 
przypomnijmy — na kandydatów 
partii lewicowych, zgrupowanych 
w ramach Frontu Jedności Ludo- 
wej, padło ponad 50 procent gło­
sów. „El companero presidente” 
(nasz towarzysz prezydent) dał 
nam wszystko czego potrzebuje­
my _ mówią wieśniacy chilijscy. 
Niemniej, zaspokojenie doraźnych 
potrzeb społeczeństwa jest dopie­
ro początkiem procesu socjaliza­
cji, a zwycięstwo w wyborach sa 
morządowych początkiem konsoli 
dacji władzy poprzez proces kon­
stytucyjny.

„Mleko, chleb i praca"
Mimo, iż Chile zaliczane jest 

d0 bardziej rozwiniętych gos­
podarczo państw Ameryki Ła­
cińskiej. Salvador Allende o- 
trzymał po rządach swoich po 
przedników niełatwe dziedzi­
ctwo. Długoletnie władztwo 
obcego kapitału stało się przy 
czyną niedomagań gospodarki, 
wzrostu cen i masowego bez­
robocia. Przez wprowadzenie 
kontroli cen nowy prezydent 
ograniczył inflację, która w 
okresie rządów jego poprzed­
ników chronicznie gnębiła Chi 
le. Postarał się także o zwięk­
szenie tempa reformy rolnej, 
zaspokajając głód ziemi naj­
bardziej ootrzebujących ro­
dzin chłopskich parcelacją 350 
majątków.

Chile na drodze reform
stytucji, które pozwoliłyby rządo­
wi na całkowitą nacjonalizację 
przemysłu miedziowego. Przemysł 
ten opanowany był do niedawna 
w całości przez monopole USA, 
które w ciągu 50 lat wywiozły z 
Chile ponad 4 miliardy dolarów 
czystego zysku. „Chilenizacja” 
trzech spółek miedziowych USA: 
Anacondy, Kenecott i Cerro Corp. 
mimo spadku cen tego surowca 
na rynku światowym, może przy­
nieść gospodarce chilijskiej do­
datkowo około 70 mlq dolarów 
rocznie.

Nowy rząd liczy także na 
stymulowanie oszczędności 
państwowych i zwiększenie o- 
brotów z zagranicą. W grę 
wchodzą przede wszystkim nie 
tradycjonalne rynki zbytu, jak 
ZSRR, Chiny Ludowe czy so­
cjalistyczne państwa europej­
skie. Posunięcie to podyktowa 
ne jest rozsądkiem. Jakkol­
wiek Chile nie przeżywa trud 
ności gospodarczych, które sta 
ły się w pierwotnym okresie 
rewolucji udziałem Kuby, to 
jednak międzynarodowe kon­
sorcja finansowe wprowadza­
ją wobec rządu w Santiago re 
strykcyjne przepisy kredyto­
we, a towary chilijskie napo­
tykają na trudności w zbycie 
na rynku północnoamerykań­
skim.

Program reform, realizowa­
nych, przez Allende, obliczony 
jest na poprawę sytuacji lud­
ności najbiedniejszej. Potwier 
dziły to pierwsze posunięcia 
rządu, np. wprowadzenie pod­
wyżki plac dla wyrównania 
zwiększonych kosztów utrzy­
mania. Aby zdobyć oszczędnoś

twierdził, iż jestem prezyden­
tem wszystkich Chilijczyków” 
— oświadczył w jednym ze 
swych wywiadów prasowych. 
„Są tacy, którzy chętnie uto­
piliby mnie w łyżce wody. Sza 
nuję jednak prawo, które ma 
zastosowanie do wszystkich”.

Niemniej istotną przeszkodą na 
drodze socjalistycznych przeobra­
żeń Chile jest opozycja zewnętrz­
na, zmontowana przez potężnego 
sąsiada z północy. Stany Zjedno­
czone dały wyraz swej konsterna 
cji już po wyborach w Chile, 
wstrzymując się od złożenia zwy­
czajowych gratulacji na ręce pre 
zydenta-marksisty. Jakkolwiek 
tym razem zaniechano otwartej in 
terwencji, napięcie w stosunkach 
amerykańsko — chilijskich nie 
osłabło. Nie darmo w Chile do­
szukują się ścisłych powiązań po­
między CIA i próbami zamachów 
na Allende oraz zeszłorocznym mor 
derstwem gen. Rene Schneidera, 
rzecznika politycznej neutralnoś. 
ci chilijskich sił zbrojnych. Dekla 
racje programowe Allende zawie­
rają gotowość uregulowania sto­
sunków z USA. Podkreślają jed­
nak, że naród dochowa wierności 
socjalistycznym ideałom. — Nie 
blokujcie naszej drogi — oświad­
czył prezydent Allende korespon­
dentowi amerykańskiego tygodni­
ka „US News and World Report”. 
— Jeśli będziecie stawiać przesz 
kody, naród Ameryki Łacińskiej 
nie będzie miał innego wyjścia, 
jak zryw zbrojny. A jeśli do tego

dojdzie, nadejdzie dzień (...) "kie­
dy żaden Amerykanin z północy 
nie będzie mógł stąpać bezpiecz­
nie po Ameryce Łacińskiej”.'

Młoda rewolucja chilijska 
korzysta także z doświadczeń 
socjalistycznej Kuby. Wierny 
swej zasadzie rozszerzania 
kontaktów międzynarodowych, 
rząd w Santiago nawiązał sto 
sunki dyplomatyczne z NRD i 
ChRL. Kiedy w ostatnim cza­
sie oznajmiono o zamiarze wi 
zyty Allende w Kolumbii, ob 
serwatorzy polityczni utwier­
dzili się w przekonaniu o fia­
sku tajnych planów Waszyng­
tonu izolacji Chile na zachod­
niej półkuli.

„Rewolucja kubańska miała 
zapach cukru i rumu, rewolu­
cja chilijska będzie miała 
smak mięsa i czerwonego wi­
na”. Ta przenośnia poetycka 
prezydenta Allende trafiła do 
wyobraźni ubogich warstw lud 
ności. Już obecnie, mimo u- 
pływu stosunkowo krótkiego 
okresu od objęcia władzy 
przez partie Frontu Ludowe­
go, sens tych słów jest wido­
czny. Program socjalistycz­
nych reform, stwarzający kon 
kretne dowody postępu w'wie 
lu dziedzinach życia, stał się 
dla chilijskich mas ludowych 
zapowiedzią lepszego jutra.

JERZY WALASEK

przy ogromnej liczbie zabyt­
ków rozrzuconych na terenie 
całego województwa — nie 
jest w stanie wszystkiego do­
pilnować i w porę przeciw­
działać, by zapobiec świadome 
mu (często złośliwemu) lub , 
nieświadomemu niszczeniu za­
bytków. Czym jest zatem spo­
łeczny opiekun zabytków? Jest 
on reprezentantem idei ochro­
ny zabytków w „terenie”, jest 
okiem i uchem służby kon­
serwatorskiej. Mimo, że spo­
łeczna opieka nad zabytkami 
zalegalizowana jest ustawą i 
przepisami prawa, że społecz- 

| ny opiekun legitymuje się spe 
cjalną legitymacją, jego praca 

[ jest trudna i często nie- 
l wdzięczna.

Wielkopolska Komisja Opie­
ka nad Zabytkami PTTK zrze 
sza w swych szeregach 420 
społecznych opiekunów zabyt­
ków i 29 opiekunów zbioro­
wych (szkoły, instytucje spo­
łeczne oraz młodzieżowe itp.). 
Opieką społeczną objętych jest 
1302 obiektów zabytkowych. 
Praca społecznych opiekunów 
— tych ludzi dobrej woli — 
którym droga jest nasza kul-

— chowawca, popularyzuje wśród
społeczeństwa nie tylko prze­
szłość, lecz i szczytne zasady 
idei ochrony zabytków.

JAN PIC
Wojewódzki Konserwator t

Zabytków 1

Przed festiwalem
piosenki radzieckiej

Od 3 do 5 czerwca br. trwać bę 
dzie w Zielonej Górze VII Ogólno 
polski Festiwal Piosenki Radziec­
kiej. Koncertować będą najlepsi 
w kraju wykonawcy (spośród arna 
torów) piosenki radzieckiej, wyło­
nieni na przeglądzie centralnym 
w Inowrocławiu w kwietniu br.

Występowali tam laureaci prze­
glądów w Poznaniu: Emilia Ober 
z Gniezna. Janina Rydzewska z 
Poznania i Beata Roz.penda z Lesz 
na oraz Bogdan Kajak z Pozna­
nia. Wszyscy zakwalifikowali się 
do finału w Zielonej Górze.

Podczas Festiwalu czeka publicz 
ność szereg imprez towarzyszą­
cych, z udziałem piosenkarzy 
zawodowych czy takich ze­
społów jak „Trubadurzy” i „No 
to co”. Przewiduje się też spot­
kania z piosenkarzami radziecki­
mi. kiermasze płyt, wystawy. Zie­
lonogórska Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna przygotowuje wie­
czór rosyjskiej muzyki operowej.

(o-mb)

& książkami

Nakładem Wydawnictw 
i Naukowo - Technicz- 

/ A / ' nych ukazały się ostat- 
nast^Pu14ce nowo-

Zygmunt Gogolewski, Zygmunt 
Kuczewski — „Napęd elektrycz­
ny”, wyd. IV zmienione. Dla stu 
dentów i inżynierów. Str. 730, 
78,— zł.

• Andrzej Szakowski — „Smaro­
wanie maszyn włókienniczych”. 
Dla średniego i wyższego dozoru 
technicznego w zakładach przemy 
słowych, pomoc dla studentów i 
uczniów oraz techników. Str. 286, 
38,— zł

„Analiza polimerów syntetycz­
nych” — praca zbiorowa, seria 
„Sztuczne tworzywa”. Dla inży­
nierów chemików, pracowników 
naukowych oraz studentów. Str. 
520, 80,— zł.

Zbigniew Heidricłi — „Zasady 
organizacji i kierowania”, wyd. II 
rozszerzone, Biblioteka Organiza­
tora Produkcji. Dla inżynierów i 
techników, także dla aktywu spo­
łeczno-politycznego przedsię­
biorstw. Str. 164. 13,— zł.

Pierwsze miesiące od objęcia 
władzy przez Allende upłynęły 
pod znakiem nacjonalizacji węg­
la i stali, przejęcia dwóch naj­
większych w kraju fabryk tekstyl 
nych i rozciągnięcia kontroli pań 
stwowej na cudzoziemskie banki 
Jednak zdecydowanie najważniej­
szym posunięciem nowego prezy­
denta jest przedłożenie w Kon­
gresie projektu poprawek do kon
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ci, Allende zakazał wieszania 
portretów prezydenckich w lo 
kałach państwowych, przezna­
czając j te skromne fundusze 
na cele socjalne. Szeroki od­
dźwięk w społeczeństwie zna 
lazło jego hasło: „Mleko, chleb 
? praca” dla najuboższych. Ot 
warcie w Santiago pól golfo­
wych i basenów jednego z naj 
elegantszych klubów „Los Leo 
nes” dla dzieci robotniczych 
— stało się jednym z symbo­
li chilijskiej rewolucji.

„Nie blokujcie naszej drogi"
Socjalistyczne przemiany w 

Chile napotykają opór nie tyl 
ko ze strony chadeckiej opozy 
?ji, której 75 głosów w 200- 
osobowym Kongresie ma waż 
k? wpływ na osłabianie tem­
pa reform Co do tego Allen­
de. polityk — realista pozba- 
wiony jest zwodniczych złu­
dzeń. — ..Można by mnie posą 
dzić o hipokryzję, gdybym

ŚWIADCZENIA LECZNICZE 
DLA RENCISTÓW

Maciej P. — Czy osoby pobiera 
jące rentę 1 ich rodziny mają pra 
wo do świadczeń leczniczych?

RED. — Tak, zgodnie z art. GO 
ust. 1 z 23. 1. 1968 r. — osoby po­
bierające emerytury i renty inwa 
lidzkie oraz członkowie ich rodzin 
mają prawo do świadczeń leczni­
czych w zakładach uspołecznionych 
służby zdrowia oraz do zaopatrzę 
nia w protezy, aparaty ortopedy­
czne oraz środki pomocnicze w za 
kresie przewidzianym dla pracow­
ników i ich rodzin. (976)

TYLKO JEDNO 
ODSZKODOWANIE

Wł. P. — Mąż uległ wypadkowi 
przy pracy. Ma otrzymać odszkodo 
wanie. Czy należy mu się także od 
szkodowanie za poniesiony ból?

RED. — Obowiązujące obecnie 
przepisy o odszkodowaniach za wy 
padki w zatrudnieniu przewidują

wypłatę jednorazowego odszkodo­
wania pracownikowi, obliczonego 
według stopnia inwalidztwa. Suma 
ta obejmuje również odszkodowa­
nie za cierpienia i ból fizyczny.

(683)

NAUKA I GODZINY 
NADLICZBOWE

Uczniowie — Jesteśmy pracowni 
kami zatrudnionymi w zakładach 
gospodarki uspołecznionej. Jedno­
cześnie uczymy się w technikach 
wieczorowych lub dla pracują­
cych. Czy możemy być zatrudnie­
ni w godzinach nadliczbowych lub 
na drugą zmianę?

RED. — Tak, możecie być za­
trudnieni w godzinach nadliczbo 
wych lub na drugą zmianę, ale

tylko w przypadkach wyjątko­
wych, podyktowanych konieczno­
ścią wykonania szczególnie waż­
nych i pilnych zadań. Mówi o tym 
okólnik Przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego nr 7 z 3 kwietnia 1952 
r. (987)

DAROWIZNA I ULGI
W GOSPODARSTWIE ROLNYM

A. K. — Mam otrzymać od krew­
nych w drodze darowizny gospo­
darstwo rolne. W zamian mam 
płacić dożywotnią rentę. Czy po 
nabyciu praw majątkowych będę 
zwolniony od płacenia podatków?

RED. — Jedynie nabycie pod­
upadłych gospodarczo nieruchomo­
ści rolnych z Państwowego Fundu

szu Ziemi — na określonych obsza 
rach kraju — uprawnia do uzyska 
nia ulg w podatku gruntowym jak 
i w obowiązkowych dostawach. U- 
zyskanie gospodarstwa w wyniku 
darowizny, uprąwnień takich nie 
daje. Istnieje jedynie możliwość u- 
biegania się o przyznanie indywi­
dualnej ulgi przez prezydium wła- 
ściwej rady narodowej ze względu 
na złą sytuację gospodarcza i fi­
nansową właściciela gospodarstwa.

(539)

CZAS PRACY W PGR

Michał R. — Ile godzin powinien 
pracować robotnik w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych?

RED. — Zgodnie z art. 23 układu 
zbiorowego — czas pracy w PGR 
wynosi: 7 godzin dziennie w sty­
czniu, lutym, marcu i 8 godzin 
dziennie w pozostałych miesiącach 
roku. Dyrekcja przedsiębiorstwa 
w porozumieniu z radą zakładową 
może przedłużyć czas pracy w pew 
nych przypadkach koniecznych W 
gospodarstwie. (911)



Sport przywraca im radość życia Remis i zwycięstwo I 
polskich piłkarzy

W eliminacyjnym meczu pił-

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
przy Wlkp. Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu k. Poznania

TEATR POLSKI W POZNANIU

karskim mistrzostwo Europy

OGŁASZA NABÓR
instytucji państwowej, spółdzielczej 

względnie organizacji związkowej

Uroczystość ta będzie okazją do 
podsumowania działalności w za­
kresie kultury fizycznej wśród in­
walidów w Poznaniu i Wielkopol- 
sce. Mało kto dzisiaj pamięta, że 
właśnie w Poznaniu tworzono pod­
waliny pod sport inwalidzki w na­
szym kraju. Tutaj właśnie już w , 
1952 roku pracownicy naukowi Wyż 

, szej Szkoły Wychowania Fizyczne­
go podjęli pierwsze próby prowa­
dzenia zajęć z pływania, wioślar-

Ostry trening
akrobatów samolotowych
W leszczyńskim

szkolenia
Centrum Wy-

Lotniczego odbył się
dwutygodniowy obóz treningowo- 
szkoleniowy dla samolotowej ka­
dry narodowej w akrobacji i ka­
dry juniorów — powołanej no raz 
pierwszy w historii tej dyscypliny 
sportu.

Młodzi piloci — powiedział nam 
trener kadry i zarazem zasłużony 
mistrz sportu samolotowego Zdzi­
sław Dudzik — mieli bardzo do-
bre warunki do podniesienia swo­
ich umiejętności pod okiem najbar 
dziej doświadczonych pilotów 
drowiczów.

- ka-

Dalsze plany szkoleniowe prze­
widują między innymi udział mło-
dych pilotów w samolotowych mi­
strzostwach Polski, które odbędą 
się w CWL w Lesznie w miesiącu 
październiku br.

Członkowie samolotowej kadry 
narodowej akrobatów — Felicjan 
Kowala — Katowice, bracia Ry­
szard i Stanisław Kasperek — 
Świdnik, Stanisław Maksymowicz 
■— Wrocław, Edward Mikołajczyk 
— Leszno, Stefan Studencki — 
Zielona Góra i Tadeusz Zach — 
Świdnik, przygotowują się bar­
dzo starannie do dwóch poważ­
nych imprez międzynarodowych. 
W lipcu br. w miejscowości Orle 
— Związek Radziecki odbędą się 
zawody państw socjalistycznych; a 
w-e Francji — międzynarodowe za­
wody w akrobacji o puchar Bian- 
cotto. (R)

Zwycięstwo
śremskich kolarzy
W wyścigu kolarskim po Ziemi 

Gostyńskiej, wspaniały sukces od­
nieśli śremscy kolarze.

W kategorii żaków zwyciężył M. 
Macioszczyk, w młodzikach A. 
Ulanowski i w juniorach Z. Rus- 
kowiak, wszyscy z LKS Śrem, a 
z seniorów'najlepszy "był A. Koś­
ciuszko z LZS Głuchowo.

Świadczy to o dobrej pracy Lu­
dowego Klubu Sportowego.

Warto przy okazji wspomnieć, że 
dzięki pomocy dyrekcji Stacji Ho­
dowli Roślin Ogrodniczych w No- 
chowie, zorganizowano tu w mar­
cu br. kilkudniowy obóz treningo­
wy, z którego korzystało 10 kola­
rzy, a dzięki pomocy dyrekcji 
Kombinatu PGR Manieczki, zorga­
nizowano również zgrupowanie w 
Przylepkach, z którego korzystało 
14 kolarzy.

Dużą popularnością cieszą się 
szkółki kolarskie w Książu, a ostat 
nio otwarto taką szkółkę w Pyszą- 
cej.

ST. FALECKI

Praca B Aauka
Pomoc domowa na 4 go­
dziny dziennie, potrzeb­
na zaraz. Warunki do u- 
zgodnienia. Poznań, ul. 
Murawa 30 m. 2. 7776g
Pomoc dochodząca lub 
stała, potrzebna. Poznań 
— Winogrady, Pszczelna 
2 a. telefon 534-29. 778ng
Pomoc domową na stałe 
przvjmie na bardzo dob­
rych warunkach (pokój
służbowy). Zgłoszenia 
tel. 440-09 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 7076g.

li)

Uczeń lub czeladnik ko­
miniarski. z utrzyma­
niem, potrzebny. Pie­
trzak. Ostrów, Królowej
Jadwigi 52. 49033g

stwa i turystyki z członkami Pol­
skiego Związku Niewidomych.

Momentem niezwykle doniosłym 
dla rozwoju sportu inwalidzkiego 
w Polsce było zawarcie w 1961 ro­
ku porozumienia pomiędzy Związ­
kiem Spółdzielni Inwalidów a Ra­
dą Główną Zrzeszenia Sportowego 
Start. W myśl tego porozumienia 
Start przejął opiekę nad rozwojem 
wychowania fizycznego wśród in­
walidów — pracowników spółdziel­
ni inwalidzkich. Początki były na­
der skromne. Jeżeli w 1961 roku 
wydatkowano na ten cel 52 tys. zł, 
to w reku 1970 prawie 4,5 min. zł.

Aktualna organizacja sportu in­
walidzkiego w naszym wojewódz­
twie przedstawia się w ten spo­
sób, że oprócz Międzyspółdziel- 
nianego Ogniska Kultury Fizycz­
nej Inwalidów Start w Poznaniu 
istnieje jeszcze 13 kół przy poszczę 
gólnych spółdzielniach, w tym w 
Poznaniu 3 oraz 10 w wojewódz­
twie poznańskim. Wszystkie te 
koła prowadza, działalność w na­
stępujących kierunkach: gimna­
styka rekreacyjna podczas przerw 
w pracy, gimnastyka lecznicza — 
usprawniająca sportowe zajęcia 
popołudniowe, a więc pływanie, 
tenis stołowy, siatkówka, kręglar- 
stwo,- łucznictwo, gimnastyka spe­
cjalna dla młodzieży upośledzonej, 
szachy, turystyka ze szczególnym 
uwzględnieniem kwalifikowanej 
turystyki kajakowej. Pozostałe 
kierunki działalności kół Startu to 
zawody sportowe na różnych 
szczeblach, imprezy turystyczne 
oraz zgrupowania sportowe i tur­
nusy rehabilitacyjne.

Niezwykle istotną sprawą dla 
rozwoju sportu wśród inwalidów 
jest uczestniczenie zespołów nie­
których dyscyplin sportowych w 
normalnych rozgrywkach ligo­
wych, prowadzonych przez po­
szczególne związki sportowe. Naj- 
leosze wyniki zespoły inwalidów 
osiągają w kręglarstwie, łucznic- 
twie i tenisie stołowym.

Reprezentanci Poznania i woje­
wództwa startują również w wie­
lu zawodach organizowanych wy­
łącznie dla inwalidów i to zarówno 
w kraju jak i poza Jego granica­
mi. W ciągu ostatnich 10 lat spor­
towcy - inwalidzi zdobyli wiele 
tytułów mistrzów Polski a także 
Europy i świata. Polska jest człon 
kiem założycielem Międzynarodo­
wej Federacji Sportu Inwalidów z 
siedzibą w Paryżu i regularnie co 
mku wysyła swoich reprezentan­
tów w tym również poznaniaków 
na wszystkie mistrzostwa.

Działalność sportowa, turystycz­
na i rekreacyjna wśród inwalidów 
nabiera coraz większego znacze­
nia i życzyć tylko należy działa­
czom Startu aby następne 10 lat 
było równie owocne jak poprzed­
nie. (s)

Polska zremisowała w Tiranie z 
Albanią — 1:1 (1:1). Bramki strze­
lili w 6 min. Banaś dla Polski i 
w 33 min. Zhega dla Albanii.

W spotkaniu młodzieżowych re­
prezentacji Polski i Albanii wy­
grali Polacy — 2:1 (0:0). Obydwie
bramki dla Polski zdobył Lato,
dla Albanii Bałluku.

Kolarski torowy
Puchar Polski

w Kaliszu

a

W Kaliszu, na torze, rozegrano
pierwszą serię kolarskich wyści­
gów o Puchar Polski młodzików i 
juniorów. Na starcie stanęło 90 ju­
niorów i 80 młodzików z 18 klu­
bów. W kategorii juniorów druży­
nowo zwyciężyła: Broń Radom 48 
pkt., przed Lechem Poznań 45 
pkt. i Włókniarzem Łódź. W posz­
czególnych konkurencjach zwycię­
żyli: Sprint — Przemysław Kegel 
(Lech), 1 km drużynowo — Włók­
niarz Łódź, 4 km drużynowo — 
Brcń Radom, tandemy — Broń Ra-
dom.

Wśród 
Arkonia 
Cracoyią 
Kalisz 32

młodzików zwyciężyła 
Szczecin 58 pkt. przed 
36 pkt. i Włókniarzem 
pkt. W poszczególnych

Piłkarze PBR
najlepsi

Na stadionie obornickiej Sparty 
rozegrano ostatnio turniej piłki 
nożnej drużyn zakładowych. Sześć 
startujących w nim zespołów ubie­
gało się o piękny puchar ufundowa 
ny przez przewodniczącego PMRN 
— Józefa Bocha. Walczyły one syste 
mem pucharowym. W finałowym 
spotkaniu faworyci turnieju — 
drużyna Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Rolniczego pokonała w do­
brym stylu jedenastkę Powiatowej 
Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych 3:0. (bop)

Opiekunka do dziecka 
(l'/» roku) potrzebna za­
raz. Ul. Grunwaldzka 29A 
m. 20. po godz. 16. 63^7g

O Kupno ® Sprzedaż
Żaglówkę „Motyl” z fo­
kiem, prawie nową, ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, Ściegiennego 65 m.
6, od 16. 787 8g
Sprzedam rower Mara­
ton. Skryta i m. Ib. od
16. 7171g
Grysy „Lastrico”, naj­
wyższej jakości sortowa 
ne, poleca Zakład Prze­
miału Kamienia Budow’- 
lanego J. Berger, Wroc­
ław 30, Krzywoustego 120 
telefon domowy 231-20, Za 
pewniamy transport sa-
mochodowy. K3465

tDnia 11 maja 1971 r. po długiej chorobi: 
zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż, nasz kochany tatuś, syn i brat, śp.

HENRYK OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, Dąbrowskiego 62 m. 5. 78838

+ Dnia 11 maja 1971 r. zmarł. namaszczony 
Olejami św., mój najukochańszy mąż,

tuś teść, dziadek i 
65, śp.

drogi brat, przeżywszy
ta- 
lat

WALENTY SZCZECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15

o godz. 14.30 w Lwówku Wlkp.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

bm.

Lwówek Wlkp., Pniewska 26.
......... ........... .. .......................-

7833g

do klasy I w zawodzie ślusarza.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas 
szkoły podstawowej. Szkoła nie posiada inter­
natu. Zgłoszenia proszę kierować do Dyrekcii 
Szkoły. K3039

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne 
Poznań, ul. Kramarska 1 
PODAJĄ DO WIADOMOŚCI, 

że z dniem 27 kwietnia 1971 roku 
ROZPOCZĘTO WYPŁATĘ NAGRÓD 

z funduszu zakładowego za rok 1970. 
Nagrody należy odebrać w kasie Przedsię­
biorstwa w terminie do dnia 31. VII. 1971 r. 
Ewentualne reklamacje należy zgłaszać do Rady
Zakładowej — Poznań, ulica 27 Grudnia 
w nieprzekraczalnym terminie do 31. VII. 

Po tym terminie żadne reklamacje 
nie będą uwzględniane.

1971 r.

K306n

200 foteli teatralnych
łączonych w krótkie segmenty — 

kolor niebieski. Cena do uzgodnienia. 
Informacji udziela administracja Teatru w godz. 
od 8 do 15 — tel. 556-27, ul. 27 Grudnia 8/10.

K3438

Przedsiębiorstwo 
Robót Instalacyjne • Montażowych 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu

ul. Strzeszyńska nr 46/50 
zawiadamia że dokonano 

PODZIAŁU I WYPŁATY NAGRÓD

samochód , 
lub premia 

końcówki
to
W

WYSOKA WYGRANA.

SZANSA

,FIAT 125 P”, 
z 4-cyfrowej 

banderoli — 
dla CIEBIE

KOZIOŁKACH”
K3454

Przetargi

konkurencjach wygrali: 500 m — 
Dzikowski (Arkonia); sprint — 
Dzikowski (Arkonia), 3 km druży­
nowo — Włókniarz Kalisz; tande­
my — Cracovia. (b)

nie
Jugosławia — Polska spotka- 
w koszykówce kobiet zakoń-

czyło się zwycięstwem naszych 
zawodniczek 61:49. Mecz, który od­
był się w Warszawie nie stał na 
wysokim poziomie.

Q W hali Baildonu rozegrano 
międzypaństwowy mecz koszyków 
ki męskiej reprezentacji Folski i 
Jugosławii. Wygrali goście 79:78
(35:47).
* Znany_ _ radziecki pięściarz

mistrz Europy Walery Frołow za­
kończył karierę pięściarską. Fro­
łow stoczył 203 pojedynki z któ-
rych przegrał tylko 18.

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 8 9 maja br. stwier­
dzono: 10 rozw. z 13 trafieniami — 
wygrane po 21.858 zł. 261 rozw. z 
12 trafieniami — wygrane po 837 
zł. 2.908 rozw z 11 trafieniami — 
wygrane po 75 zł; 17.812 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane do 12 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
9 bm. w losowaniu I stwierdzono: 
5 rozw. z 5 traf. prem. — wygrane 
po 709.783 zł, 283 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygrane po około 12.500 
zł. 16.154 rozw. z 4 trafieniami — 
wygrane do 329 zł. 303.216 rozw. z 
3 trafieniami — wygrane do 17 zł.

W losowaniu II. z którego do­
chód orzeznaczono na fundusz od­
budowy Zamku Królewskiego, 
stwierdzono: 114 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygrane po około 36.000 
zł, 7.674 rozw. z 4 trafieniami — 
wygrane po około 530 zł. 173.774 
rozw. 7 3 trafieniami — wygrane 
00 31 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
7 1 11 dni wysokość wygranych 
może u)ec zmianie.

Japońską kamerę „óseni 
kę” elektryczną, autoina 
tyczna, Zoom f :1,8/10 - 30, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
784->g.

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-
sklego 88. 7232g

Przyczepę campingowa 
„Trapan” z dodatkowym 
wyposażeniem w gaz itp 
— spiesznie sprzedam. 
Grodzisk Wlkp., tel. 135, 
dzwonić między 18—20.

1373p
Ciągnik Zetor K-25 — po 
kapitalnym remoncie o!l 
nie sprzedam. Gronów 5. 
poczta Łagów, pow. Swie 
bodzin, woj. zielono" 
skie. 6276g

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6275g.

Sprzedam 2 łóżka meta­
lowe, chromowane z 
wkładami. Arciszewskie­
go 3 m. 4. 6324g

Drzwi pokojowe rozsu­
wane na rolkach 200X220 
komplet z demontażu — 
sprzedam, 4.000 zł. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6332g.

Sprzedam MZ 350 BK z
wózkiem bocznym. Du­
na, Fabryczna 35 b m. 37.
po godz. 17. 6334g
Sprzedam szafę kuchen­
ną. Dzierżyńskiego 168 
m. 12, górny dzwonek.

6335g

tDnia 12 maja 1971 r. odeszła od nas na zaw­
sze po długich i ciężkich cierpieniach, zno­
szonych z anielską cierpliwością, namaszczona 

Olejami św., moja najdroższa żona, ukochana 
m&ma. teściowa i babcia, przeżywszy lat 44

KRYSTYNA ZIARNOWSKA
z domu PROJSS

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej nieodżałowanej stracie zawia­
damia

Poznań, Chełmońskiego 17 m. 9.
mąż z dziećmi

7899g

-L Dnia 11 maja 1971 r. odszedł od nas na zaw- 
I sze, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy maż, tatuś, syn, brat, zięć, szwa­
gier i wujek, śp.

ARKADIUSZ TOMELKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 maja 

br. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynte.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci, matka i rodzina

Poznań, Kościańska 12 m. 2. 7805g

Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” Poznań, 
ul. Towarowa 47 51, tel. 635-14 lub 522-59 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących prac:

1. wykonanie instalacji kanalizacyjnej 
nętrznej;

zew-

2. wykonanie instalacji wentylacyjnej.
Termin wykonania robót — 30. VI. 1971 r.
Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale 

Mech.-Inwestycyjnym.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w 14 dni od 

nia niniejszego przetargu.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru 

unieważnienie przetargu bez podania

daty ogłosze-

oferenta lub 
przyczyn.

K3240
Sprzedam ładnego niemłe 
ckiego owczarka, 14 mte 
sięcy. Poznań, ul. Kar­
wowskiego 7 m. 2. 64T0g
Sprzedam piec węglowo 
gazowy. Starołęka, By­
stra lob m. 3, po godz. I 
14.6478g |
Sprzedani tanio domek 
mieszkalny, drewniany, 
piętrowy, rozbierany — 
fiński. Zgłoszenia: Czyż. 
Palędzie, pow. Poznań, 
ul. Poęztowa 24 . 6338g
Akwarele Rupniewskiego 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6348g.

e Samo chody
Skodę 1000 MB z 1969 r.. 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6577g.
Skodę 1000 MB, stan ide­
alny sprzedam. Dąbrow­
skiego 155 m. 10, tel. 428-38
od godz. 16. 7582g
„Syrenkę 104” — mały 
przebieg — sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7855g
Sprzedam Skodę 1201
Combi. Poznań, ul. Rut­
kowskiego 10 a m. 1.

6518g
Sprzedam Jawę 250. Osie 
dle Wielkiego Paździer-
nika 67 m. 99. 6375g
Sprzedam Simca Etoile 
i skuter Osa. Poznań - Dę
biec, 
tel.

Czechosłowacka 60
217-24. 6428g

Sprzedam Skodę 1102. Je 
życka 36 m. 4, od godz.
16. 6447g
Kupię Syrenę 104, po ma 
łym przebiegu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6450g.
Samochód sprzedam — 
BMW, stary typ. Poznań, 
tel. 596-74, od godz. 8—14. 

6459 g
Sprzedam Warszawę 224 
w idealnym stanie. Stę­
szew, Poznańska 6.

6486g
Warszawa 224, rok pro­
dukcji 68, Idealny spiesz 
nie sprzedam. Tel. 633-93,
godz. 16—19. 638»g

Citroen 2 CU z częścia­
mi zapasowymi, sprze­
dam. Cena 35.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6362g.
Sprzedam IFE 8 oraz MŻ 
ES 250. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6372g
Sprzedam Syrenę 104 .— 
przebieg 13 tys. Poznań.
Mylna 6/8 m. 6401 g
Sprzedam Skodę 1900 MB 
— tel. 338-19, po godz. 17. 

6547g

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią 20 i 8 m’, III ptr. — 
na mniejsze, Źródlana. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dia 7077g.
Mi komfortowe &rez ele­
gancki pokój, I pietra, 
c. o. — zamienię na dwu 
pokojowe ok. 50 m!, c. o. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6573g.
Ostrów Wlkp.! Mieszka­
nie wygodami — żarnie 
nię na podobne w Pozna 
niu, warunki do uzgod­
nienia. Zgłoszenia: Dud 
lej, Ostrów Wlkp., Koś­
ciuszki 16 a m. 3. 1360p
Panom lub panienkom — 
wynajmę pokój. Poznań
Grotkowska 15. 6389g
Zamienię 3 pokoje z ku 
chnią w nowym budow­
nictwie — na 2 pokoje 
z kuchnią i pokój od­
dzielny, może być starym
lub nowym budownic-
twie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6445g
Zamienię pokój z kuch­
nią i łazienką, samodziel 
ne, w śródmieściu — na 
kawalerkę z centr. ogrze 
waniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6457g
Pracująca, poszukuje po 
koju jednoosobowego — 
Grunwald, śródmieście 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6483g.
Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Knapowskiegó 
13 m. 3.___  6289g
Kupię wyłączone — wy­
dzierżawię małe miesz­
kanie lub pokój w Gnieź 
nie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6321g.

+ Dnia 12 maja 1971 r. zmarła nagle, przezy* 
szy i rok i 5 miesięcy nasza najukochańsza, 

nieodżałowana córeczka, siostrzyczka i wnucz­
ka, śp.

ALEKSANDRA THIEM
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 18.30 na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamiają

rodzice, braciszek i babcia
Poznań, ul. Kaszyńska 29 a m. 3. 789Sg

tW dniu u maja 1971 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, zięć, wujek, 
kuzyn, przeżywszy lat 67, śp.

STEFAN POKRYWKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z córką
Poznań, ul. Wawrzyniaka 22 m. 13. 7898g
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z funduszu zakładowego za rok 1970.
Odwołania w rprawłe podziału funduszu za­
kładowego będą przyjmowane przez Radę Ro 
botnlczą. w terminie do dnia 31 maja 1971 r.

K3118

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne 
Poznań, ul. Kramarska 1 

WZYWAJĄ DO ODBIORU 
NIEPODJĘTYCH NAGRÓD 
z funduszu zakładowego za 1969 rok. 

Ostateczny odbiór niepod jętych nagród 
mija z dniem 31 maja 1971 roku 
i po tym terminie żadne reklamacje 

nie będą uwzględniane.

Pracownicy poszukiwani

K3059

— ŚLUSARZY i FREZERÓW narzędziowych, 
— Ślusarzy ogólnych, 
— TOKARZA do działu remontowego, 
— PRACOWNIKÓW TRANSPORTU, 
zatrudni

Fabryka Pomocy Naukowych w Poznaniu, 
Zgłoszenia osobiste w kadrach — ul. Międzychodzka
nr 3/5. K3238
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni - Betoniarni* 
w Owińskach, pow. Poznań — zatrudni zar»z

MAGAZYNIERA wymagane wykształcenie
średnie i praktyka w tym zawodzie.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia z odpisem świadectw i zaświadczeń 

z poprzednich miejsc pracy prosimy kierować pod 
adresem Przedsiębiorstwa — Września, ul. Wroc-
ławska 15. K3278

Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie spółdzielni) 
poszukuje pokoju w oko 
licach Zawad, Głównej i 
Warszawskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6310g.

Matrymonialne

• Nożne
Murarze, przyjmą prace 
oraz tynki zewnętrzne. 
Jerzy Gleszczyński, Osie 
dle Piastowskie 31. 7877g

Garaż do wynajęcia. Po 
znań-Sołacz, ul. Pałuckp 
nr 13. 787jg
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 5332"
Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 5137g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do
chrztu. Szewska 20.

682 4g
2 starsze panie, poszuku 
ją na czerwiec pokoju z 
wygodami, pobliżu „Ku­
kułki” Puszczykowo. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5237g.
Lodówki domowe — na­
prawiam. Tel. 316-47.

6151g

Kawaler, lat 31, w'ykształ 
cenie średnie techniczne, 
prowadzący własny za­
kład, pozna panią do lat 
30. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6328g.
Niebrzydka, 
niezależna,

materialnie 
mieszka-

niem, 
niego

nialny.

pozna odpowied-
------- wysokiegopana 

Cel
Oferty

matrymo- 
,,Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 6214g.
Kawaler, wykształcony, 
szuka przyjaciółki, przy­
stojnej, poznanianki, śred 
nim wykształceniem — 
wiek 48—55. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6232g.
Panna pozna kawalera — 
wyższym wykształceniem 
do lat 56, pracującego. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5929g.
Wdowa, lat 35, z dziec­
kiem, dobrze sytuowana, 
inteligentna — pozna od­
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
pisemne Biuro Ogłoszeń, 
Zielona Góra, Niepodle­
głości 25, dla 1279-G.

K3272

Dnia 11 maja 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza kochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy 75 lat

KATARZYNA JANKOWJAK 
I roto MIĄSKOWIAK 

z domu RUSZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 
o czym zawiadamia w głębokim żalu pogrą­

żona

Poznań, Pogodna 42 m. 2. 7858g

Dnia 12 maja 1971 r. zmarł nagle w wieku lat 
20 nasz najukochańszy syn, najdroższy brat

FRANCISZEK
student II roku

Pogrzeb odbędzie

JERZY BŁASlNSKI
Politechniki Poznańskiej

się w piątek, dnia 14 bm.
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie powiadamiają

78748
rodzice i siostra

KAZIMIERA STAWIANOWSKA
zmarła, opatrzona Sakramentami św., w dniu 
12 maja 1971 r., żyła lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

GRONO PRZYJACIÓŁ
zasnę
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Czwartek

Serwacego

Słońce: 4.02—19.37

Przed Dniem Budowlanych Jak się stać gospodarnym?

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kordian”;
(Kino Olimpia) S.

NO
19

„Gwałtu, co się dzieje”; OPERA 
— g. 19 „Halka”; OPERETKA — 
g. 19 „Dama od Maxima”; MAR­
CINEK — g. 11 i 17 „Tymoteusz 
Majster klepka”.

W WOJEWÓDZTWIE
LESZNO: Państwowa Opera Ob­

jazdowa z Warszawy; WRZEŚ­
NIA; „Pułapka na myszy

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Wahadło”;
ŚCIAN: „Winnetou
Śmierci”; LESZNO:

KO- 
Dolinie

,100 karabi-
nów”;
Panny”; 
miłości”

NOWY TOMYŚL.:
OBORNIKI: „

„Znak 
.Labirynt

ŚREM: „Major Dundee'1
i „Szalony koń”; ŚRODA: „,Win- 
netou w Dolinie Śmierci”; SZA­
MOTUŁY: „Miłość, miłość. mi­
łość”; WĄGROWIEC: „Bitwa nad 
Neretwą”; WRZEŚNIA; „Zamek 
pułapka”.

W POZNANIU

Ich sukcesy łagodzą
nasze kłopoty

W niedzielę, 16 maja, przy­
pada tradycyjny Dzień Budo­
wlanych. Z tej okazji warto 
przypomnieć, że realizując 
uchwały VIII Plenum KC, mó 
wiące m. in. o potrzebie szyb­
kiego zwiększenia rozmiarów 
budownictwa w miastach i na 
wsi — załoga Pilskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego prze 
kroczyła plan I kwartału o 2,3 
procent, Konińskiego — o 4,8,
Kaliskiego o 6,0, Ostrów

Na przykład w Dziećmierowie
Gospodarstwo — jeden z chłodnie 

byłych majątków tzw. dzane tu

FOTOPŁASTIKON 
.Lwów, Kijów, Krym

12—20

PROGRAM
Faia 1322 m: 8.05 Public, między- 
uarcduwa; 8.10 Plebiscytowa P»o- 
senka miesiąca; 8.14 Mozaika mu-

skiego — o 9,8 procent. Sie­
demnaście przedsiębiorstw bu 
downictwa rolniczego w wo­
jewództwie wykonało w I 
kwartale dodatkowe roboty 
budowlane na wsi o wartości 
ponad 9 min zł. Załogi przed­
siębiorstw skupionych w Wo­
jewódzkim Zjednoczeniu Me­
lioracyjnym — wykonały po­
nad plan roboty o wartości 14 
min zł Wydajniej pracowały 
także załogi licznych spółdziel 
ni remontowo-budowlanych i 
samodzielnych oddziałów wy­
konawstwa inwestycyjnego.

Równie pomyślny w robo­
tach był kwiecień. Dobrze za­
powiada się maj. Wszystko 
wskazuje na to, że półroczny 
plan budownictwa w woje­
wództwie zostanie wykonany

ze sporą nadwyżką, co umoż­
liwi przedterminowe wykona­
nie planu rocznego i solidne 
przygotowanie bazy startowej 
do realizacji znacznie większe 
go planu budownictwa miesz­
kaniowego, gospodarczego i 
wiejskiego w 1972 roku.

Mamy nadzieję, że bieżąca 
5-latka będzie przełomową, 
pod względem jakości odda­
wanych do użytku mieszkań, 
fabryk, szkół, sklepów i po­
mieszczeń inwentarskich.

Nie ma innej drogi do wzro 
stu zamożności społeczeństwa, 
jak praca szybka, dobra i ra­
cjonalna jeśli chodzi o koszty.

(p. ch.)

Na festiwalu w Kraśniku

Kościański „Arion"
jedynym reprezentantem

Wielkopolski

„Fundacji Kórnickiej

na mleko, doprowa- 
specjalnie zamonto-

jest wanym rurociągiem od elek-
dość specyficzne. Stanowi ono trycznej dojarki i jest też od-
bowiem gospodarstwo doświad 
czalne Zakładu Dendrologii i 
Arboretum PAN w Kórniku, a 
przy tym mogłoby służyć za 
wzór pod względem stałego 
wzrostu produkcji rolniczej o- 
raz troski o sprawy socjalno- 
bytowe załogi i higieniczne wa 
runki jej pracy.

OD UPRAWY TOPOLI 
DO HODOWLI KONI

Gospodarstwo obejmuje
swym zasięgiem obszar 261 ha, 
z czego 211 ha stanowią grun­
ty orne. Różnego rodzaju pla­
ntacje doświadczalne i sad zaj 
mują przestrzeń 69 ha. Duże 
znaczenie w skali ogólnokrajo­
wej mają m. in. przeprowa­
dzane tu przez naukowców 
PAN doświadczenia nad różny­
mi gatunkami topoli. Badania 
naukowe prowadzone są na 
stosunkowo niewielkim areale; 
gospodarstwo zaś specjalizuje 
się w dwóch kierunkach: pro­
dukcji nasiennej zbóż: żyta,

żelaziacz wody i 3 hydrofory, 
zaopatrujące w wodę także 
mieszkania pracowników go­
spodarstwa. Personel, obsługu­
jący bydło, ma do swej dyspo­
zycji szatnię WC, umywalnię i 
natryski z ciepłą wodą. W po­
mieszczeniach socjalnych za­
łożono centralne ogrzewanie. 
W samej oborze zwraca uwagę 
wzorowa czystość i porządek, 
zwierzęta mają dostateczną 
ilość światła i powietrza a wie 
czorem personel pracuje przy 
świetle lamp jarzeniowych. 
Osobny budynek przeznaczono 
na „porodówkę” dla krów, 
znajdują się także kojce dla 
nowonarodzonych cieląt oraz 
specjalna apteczka dla potrzeb 
krów — „położnic”.

— Unowocześnienie gospodar
stwa stwierdza Andrzej

Źrebaki na okólniku w gospo­
darstwie Dziećmierowo.

Waśniewski — a przez to pod­
niesienie jego funkcjonalności 
i dochodowości — zawdzięcza­
my głównie staraniom dyrek­
tora Zespołu Gospodarstw Do­
świadczalnych Zakładu Den­
drologii i Arboretum inż. Ja­
nusza Waligóry. Dyrekcja ro­
zumie nasze potrzeby i dokła­
da starań o coraz bardziej no­
woczesne formy gospodarowa­
nia”.

W zgodnej parze z urządze­
niami socjalnymi o charakte­
rze gospodarczym idzie popra­
wa warunków bytowych 27 za­
trudnionych w Dziećmierowie 
pracowników i ich rodzin. W 
okresie ubiegłej pięciolatki 
przeprowadzono generalny re­
mont większości mieszkań pra 
cowniczych, doprowadzono do 
nich wodę bieżącą, a w naj­
bliższym czasie dokona się re­
montu pozostałych mieszkań. 
Gospodarstwo ma też łaźnię 
dla tych pracowników, którzy 
nie posiadają jeszcze u siebie 
łazienki. Znajduje się tu także 
świetlica z telewizorem, a 
przy niej biblioteka i wypoży­
czalnia książek.

PERSPEKTYWY

zyczna: 8.45 Bezpieczeństwo 
jezuni zależy od nas samych; 
Lidom radzi; 9 Dla kl. 111—IV

na

(ję- 
Po- 
9.30

polski) „Dzień Staśka z 
wisla ’; 9.20 10 minut na 3/4; 
rei.eton muzyczny J. Waldorffa;
16.05 „Afrodyta” fragm. pow.;
10.25 Tance synif. Brahmsa i Dwo 
rzaka; 10.50 „O tym trzeba wie­
dzieć”; 11 Muzyczne drobiazgi 
znad Balatonu; 11.30 Dedykujemy 
11 zmianie; 11.50 Poradnia Rodzin­
na; 12.25 Rytmy i melodie dla 
wszystkich: 13 Z życia ZSRR; 13.40 
Więcej, olepiej. taniej; 14 Współ­
cześni poeci katowiccy; 14.10 Otto
rino Respighi Tryptyk Botti-
cellianski; 14.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 15.10 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 MeL rozrywk.; 16.50 Popołu­
dnie z młodością; 18.50 Muz. i Ak­
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy: 19.30 Kwadrans muzyczny K. 
Stromengera; 19.45 Z dawnych na­
grań Ork. Duke Ellingtona; 20.30 
Rytmy wiecznie młode; 20.45 Kro-

W. K. z Kościana — Nagrody ju­
bileuszowe przewidziane są tylko 
w niektórych zbiorowych układach 
pracy. Informacje o resorcie leś­
nictwa, otrzyma Pan w Zarządzie 
Okręgowym Zw. Zaw. Prac. Leś­
nictwa i Przemysłu Drzewnego.

(1137)

Emilia z N. Tomyśla — Jeżeli w 
mieszkaniu przebywa wiele osób 
palących papierosy, dobrze jest za 
palić wtedy świecę. Stwarza to

97 zespołów i solistów z pięt 
nastu województw uczestniczy 
ło w III Festiwalu Pieśni Par­
tyzanckiej, który odbywał się 
w Kraśniku Lubelskim w 
dniach od 7 do 9 maja br. pod 
hasłem „Rozszumiały się wierz 
by“.

Wśród uczestników znalazł 
się jedyny reprezentant woje­
wództwa poznańskiego chór 
męski „Arion11 przy PDK w Ko 
ścianie choć niewątpliwie wię 
cej chórów mogło ubiegać się 
o laury. Kościaniacy zaprezen­
towali się festiwalowej publicz 
ności w drugim dniu imprezy. 
Pod batutą Tadeusza Kościo- 
wa wykonali oni trzy pieśni: 
„Rozszumiały się wierzby pła-

nika sportowa oraz wyniki
sprawozd. z
Aud. dokument.;

VII etapu WP; 21
21.30 Poetycki

konc. życzeń; 22 Kompozytor tygo 
dnia — J. S. Bach; 23.15 przeglądy 
i poglądy; 23.30 Rewia piosenek;
0.10 Program nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10, 
12.05, 15,05, 18, 20, 23 , 24, 1, 2, 2.55.

TRANSM. Z TRASY VII ETAPU 
WP: g. 15, 16, 16.15.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.14 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.35 „Ludzie, wśród któ 
rycb żyjemy”; 9 Z muzyki scenicz
nej; 9.35 „Nie ma marginesu 
aud. Red. Społ.; 10.05 Na i
ciawskiej pięciolinii 
ga” fragm. pow. pt.

16.25
wro-
,Dro-

.Tabor”; 10.45
Z twórczości kompozytorów rosyj 
skich i radzieckich; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Stare me­
lodie — nowe rytmy; 13.40 „Wy­
cieczka” pow.; 14.05 Przeboje Pra­
gi. Sofii i Budapesztu; 14.35 Prze 
gląd czasopism regionalnych; 14.45
„Błękitna sztafeta”; Konc.
muz. polskiej; 17.15 Aud. ekonom.; 
li.25 Radiowy Klub Polskiej Muzy 
k> Młodzieżowej; 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Muzyczna opowieść o 
Mazepie; 18.20 Widnokrąg — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 Język rosyjski; 
18.31 Książki, które na was cze- 
Kaia: 20.01 Gawędy z dziejów mu­
zyki; 20.26 „Spirytus sanctus” — 
renortaż literacki; 20.41 Wirtuozi 
muzyki rozrywkowej; 21.15 „Ope­
ra w przekroju”; 22.33 Maraton 
przebojów; 23.15 Horyzonty muzy-
ki aud. poświęcona muzyce
współczesnej i jej problemom.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30 12.05, 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m; 8.05 Piosenki dla przesąd­
nych; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Trędowata”; 9.10 Soliści i ich 
orkiestry; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10 Polskie
grupy scatowe; 10.15 N+T
nowoczesność technika

czyli 
10.35

Wszystko dla pań; 11.45 „Eliza, czy 
li życie prawdziwe” — powieść; 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 13 
Na lubelskiej antenie: 15 Trzy ka
pelusze Mikołaja Pogodina ga

przyjemną atmosferę a 
pochłania dym. (1228)

Maryla z L. — Kobiety 
poczynając od czwartego

płomień

ciężarne, 
miesiąca

ciąży i kobiety mające dzieci do 
1 roku, nie mogą być zatrudnione 
w porze nocnej oraz w godzinach 
nadliczbowych. Nie wolno ich rów 
nież delegować, bez ich zgody, po 
za stałe miejsce pracy.

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ. NU 
POZWALAJCIE. ABY BA. 

| WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI

Jedyny na wsi

ćzące1 ,Jędrusiowa dola“
„Deszcz jesienny11.

Poziom zespołów był wysoki 
i wyrównany. Jury nie miało 
łatwego zadania. Ostatecznie 
dwie I równorzędne nagrody 
przyznano chórom: męskiemu 
„Wierchy11 z Zakopanego i mie 
szanemu „Ziemi Biłgorajskiej” 
z Biłgoraja.

Kościański „Arion", zdoby­
wając IV nagrodę, znalazł się 
w ścisłym gronie laureatów, 
którzy wystąpili z koncertem 
na estradzie Zakładowego Do­
mu Kultury w Kraśniku Fa­
brycznym. (zi)

ga

Fot. — K. Jakusz

z zakresu wychowania społeczno- 
moralnego, (bop)

Dalszy rozwój gospodarstwa 
uzależniony jest głównie od 
wzrostu hodowli bydła. Plany 
przewidują podniesienie liczby 
hodowanych sztuk bydła z 64 
do 100. Powstanie tu także 
obora zarodowa.

Chociaż Dziećmierowo, poło­
żone w dogodnym miejscu 
przy drodze — znajduje się w 
odległości tylko 3 km. od Kór­
nika a bardzo blisko kórnic­
kiego dworca kolejowego —• 
żadne wycieczki dotychczas tu 
nie przyjeżdżają, a szkoda. 
Niejednemu rolnikowi przyda­
łoby się zaznajomienie z no­
woczesnymi formami hodowli.

ROMAN KŁODZIŃSKI

Zakończył się Ogólnopolski Konkurs 
Młodych Klarnecistów

W minioną sobotę w Wiej­
skim Domu Kultury we Wło­
szakowicach w pow. leszczyń­
skim uroczystym koncertem, 
połączonym z wręczeniem na­
gród zakończono Ogólnopolski 
Konkurs — Przegląd Młodych 
Klarnecistów. Konkurs taki od 
bywa się już po raz czwarty i 
jest bodaj jedynym w Europie 
organizowanym na wsi. Niewie 
le jednak wsi ma tak bogate 
tradycje muzyczne jak Wlosza 
kowice, rodzinna miejscowość 
Karola Kurpińskiego.

Konkurs rozpoczął się 5 ma­
ja a jego organizatorem — jak
zwykle była Wielkopolska

niczna Orkiestra pod 
fa Klimanka.

5-osobowe jury, 
przewodził prorektor

dyr. Józe

któremu
PWSM z

Warszawy, prof. Ludwik Kur- 
kiewicz, przyznało I nagrodę 
Hannie Wołczewskiej z War­
szawy, dwie drugie ex aequo 
— Tadeuszowi Niedźwiedziowi 
z Poznania i Markowi Ursteino 
wi z Warszawy oraz III — Ja 
nowi Oprychałowi z Katowic.

Następny, V Ogólnopolski 
Konkurs, wyznaczono za rok. 
Odbywać się on będzie w ka­
tegorii oboju, (zd)

pszenicy i jęczmienia (średnio 
zbiera się tu corocznie 31 q 
ziarna z hektara) oraz hodowli 
bydła mlecznego rasy nizin­
nej, czarno-białej. Produkcję 
uboczną gospodarstwa, dającą 
jednak znaczne korzyści, na­
wet dewizowe, jest niewielka 
hodowla koni zarodowych, ale 
wszechstronnie użytkowych

100 NOWYCH ABSOLWENTÓW 
ZESPOŁÓW PR

tzw. rasy

STAWKA

Konie

poznańskiej.

NA NOWOCZESNOŚĆ

w gospodarstwie
zawsze są potrzebne — twier­
dzi zamiłowany ich hodowca, 
kierownik dziećmierowskiego 
gospodarstwa Andrzej Waś­
niewski — rzecz w tym, by 
hodować konie rasowe i 
wszechstronnie użytkowe. Nie 
mamy tu warunków na pro­
wadzenie większej stadniny, 
obecnie mamy tylko 14 koni, 
w tym 5 źrebaków. Najmniej 
w ostatnich pięciu latach go­
spodarstwo nasze sprzedało 7 
koni z tego aż 5 za granicę — 
do Szwajcarii i NRF. Główny 
nacisk kł&dziemy jednak na 
rozwój hodowli bydła.

W towarzystwie kierownika 
oglądam budynki gospodarcze. 
Obora przeszła w ubiegłym ro­
ku kapitalny remont, dzięki 
czemu stworzono higieniczne 
warunki pracy, obowiązujące 
w hodowli nowoczesnej. Są tu 
więc maty dezynfekcyjne, przy 
wejściach do poszczególnych 
części obory, jest pomieszcze­
nie na podręczną apteczkę, 
dwa specjalne zbiorniki —

DLA MIŁOŚNIKÓW REGIONU

KOŚCIAN. Odbyło się tu kolejne 
zebranie Towarzystwa Miłośników 
Ziemi Kościańskiej, na którym wy 
kład pt. „Tygodnik Nadobrzański 
— 1848 r.“ wygłosił dr Henryk Flor 
kowski.

Po wykładzie kierownik Wydzia­
łu Oświaty i Kultury PPRN — mgr 
Leon Chojnacki wręczył w imieniu 
Prezydium dyplomy 17 najlepszym 
członkom TMZK za długoletnią, 
społeczną pracę nad badaniem i 
popularyzację dziejów regionu koś 
ćiańskiego. (zi)

OBORNIKI. Co roku kilkadziesiąt 
dziewcząt i chłopców z pow. obor­
nickiego kończy naukę w zespo­
łach Przysposobienia Rolniczego. 
W minioną niedzielę kolejnym ab­
solwentom wręczono świadectwa i 
zaświadczenia. Otrzymało je w su­
mie 100 osób, które pomyślnie zda 
ły wszystkie egzaminy. Organizato
rzy uroczystości Powiatowy

,BIALA“ SZKOŁA

KOŚCIAN. Ponad 600 absolwen­
tek — dyplomowanych pielęgnia­
rek wykształciła w ciągu 18 lat swe 
go istnienia Państwowa Szkoła Me 
dyczna Pielęgniarstwa Psychiatrycz 
nego w Kościanie.

Uczelnia ta jest jedyną w wo­
jewództwie szkołą o specjalności 
pielęgniarstwo psychiatryczne, za­
razem zaś jedyną w Kościańskiem 
szkolą pomaturalną, (zi)

SPOTKANIE 
Z E. MENCLEWSKIM

OBORNIKI. Z okazji Dnia Zwy­
cięstwa odbyło się w minioną nie 
dzielę spotkanie z red. Edmundem
Menclewskim komentatorem
dziennika TV. Cieszyło się ono du­
żym zainteresowaniem, a jego te­
matem były sprawy niemieckie ro 
ku 1970 — 71. (bop)

Związek Kółek Rolniczych i ZP 
ZMW ufundowali też dla wyróżnia 
jących się w nauce absolwentów • 
oraz najlepszych opiekunów zespo 
łów PR pamiątkowe dyplomy. W 
sumie już 580 młodych mieszkań­
ców powiatu obornickiego podnio­
sło swoje rolnicze kwalifikacje w 
zespołach PR. (bop)

OLIMPIADA ZMW

ROGOŻNO. W minioną niedzie­
lę odbyła się tu Gromadzka Olim­
piada Wiedzy Społeczno-Politycz­
nej ZMW, w której uczestniczyli 
zwycięzcy eliminacji w Kolach 
ZMW. Wykazała ona dobre przygo 
towanie wszystkich startujących 
drużyn. Po wyrównanej i emocjo­
nującej walce palma pierwszeń­
stwa przypadła w udziale zespoło­
wi z Budziszewka, H miejsce uzy­
skali reprezentanci Gościejewa, a 
III — Owieczek. Zwycięzcy, oprócz 
cennych nagród rzeczowych, zdo­
byli prawo startu w olimpiadzie 
powiatowej, która odbędzie się w 
najbliższą niedzielę w Ryczywole.

(bop)

IMPREZY W PDK

węda: 15.10 Zielony karnawał;
15.35 Szlachetne zdrowie; 15.50 „U- 
mówilem sie z nia na dziewiątą”;
16 15 Powracajaca melodyjka — 
..Historia miłości”; 16.45 Ńasz rok
71. 17.05 Ouodlibet, czyli co kto lu 
bi: 17.30 „Trędowata”: 17.40 Aktual 
ności nolskiej piosenki; 18 Krasno 
ludki sa na święcie — magazyn;
18.35 Mój magnetofon — aud. W. 
Manna; 19 Książką tygodnia: 19.15 
Tymczasowy klub jazzowy: 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Blues 
wczoraj i dziś — aud. M. Jurkow­
skiej: 20.25 Lektury, lektury...;
20.40 Gdzie jest przebój?: 21.05 Te- 
le-wspomnienia; 21.20 Poza tabo­
rem — reportaż: 21.40 Tango w róż 
nvch stylach: 21.50 Opera E. Su- 
chonia „Krutniawa”; 22.08 Śpiewa 
Michel Polnareff: 22.15 Powieść w 
wyd dźw. „Beniowski”: 22.45 Nie-

Symfoniczna Orkiestra im. K. 
Kurpińskiego przy współudzia 
le Wydziału Kultury Prezy­
dium WRN w Poznaniu i PRN 
w Lesznie. Siedem polskich 
szkół muzycznych (Warszawa, 
Łódź, Kraków, Wrocław, Poz­
nań, Katowice i Gdańsk) zgło­
siło 12 uczestników. Klarneci­
stom akompaniowali w po­
szczególnych etapach: na for­
tepianie — Michał Żmijewski. 
Poznański Kwartet Smyczko­
wy oraz Wielkopolska Symfo-

23.05 Collegium Musicum — Słyn­
ne orkiestry kameralne; 23.50 Spie 
wa Monique Leyrac.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30 8.30, 
10.30 12.05, 15.30 17, 18.30, 22.

zwykłe ciosy 'niewa.ia Ymma
Summac i Timv Tim: 23 Nowe to-

TELEWIZJA
miki poetyckie j. Waczkow: PROGRAM I: 8.15—8.45 — Mate-

matyka szkole

GT Oc WtELKOPOf «SRł
Nr 112

tp i 
(MW) I

algebry liniowej 
kultatywne: 9—9.
(kl
10.55—11.25

lic.) H.

— Elementy 
Zajęcia fa- 

Język polski 
Sienkiewicz;

Język polski (kl,

Modernizacja kościańskiej Cukrowni
90 lat ma już kościańska 

Cukrownia. Ten zakład należy 
do grupy najstarszych i najgo 
rzej technicznie wyposażo­
nych cukrowni w Wielkopol- 
sce. Podjęto zatem decyzję jej

modernizując stację wyparną 
i instalując newy kocioł.

Całość tego przedsięwzięcia 
zakończona zostanie w r. 1976
umożliwiając zastosowanie

DAR OJCZYŹNIE

WĄGROWIEC. W Galerii Powiato 
wego Domu Kultury czynna była 
wystawa fotografii artystycznej Wi 
tolda Michalika. Zestaw fotogra-

rozbudowy i 
przeznaczając na 
min zł.

Realizację tego

modernizacji, 
ten cel 150

zadania roz­
poczęto już w ubiegłym roku,

ciągłych metod zautomatyzowa 
nych i zmechanizowanych w 
drodze eliminacji ciężkich i 
pracochłonnych robót ręcz­
nych. (zi)

GNIEZNO. W minioną niedzielę 
gnieźnieńska młodzież realizowała 
podjętą akcję czynów społecznych 
pod hasłem „Dar Ojczyźnie". Dla 
uczczenia 26 rocznicy zwycięstwa 
nad hitlerowskim faszyzmem w 
dniu tym prawie 2 tysiące dziew­
cząt i chłopców pracowało przy po 
rządkowaniu miejscowych parków 
i terenów wypoczynkowych w Miej 
skim Lesie i Jelonku, (zk)

PRZED OCCNA DOROBKU 
TKKŚ

mów, zatytułowany .Studium
Aktu" budził duże zainteresowanie 
wśród zwiedzających. Ponadto w 
Klubie PDK w ramach obchodów 
Dni Oświaty, Książki i Prasy odby 
wają się m. in. imprezy kultural­
ne, jak: wystawa pt. „Malarstwo 
Z. Kaczmarkiewicza". kiermasz o
t'«>'>żek o sztuce oraz kiermasz gra 
fiki.

I lic.) 
cenią; 14.45

Poezja polskiego Oświe

VIII-klasistów; 15.05
Matematyka dla

Politech-
nika TV — Fizyka (I rok): „Fa­
le” — cz. I i II; 16.15 — Dzien­
nik: 16.30 — XXIV Wyścig Poko­
ju — Sprawozdanie z zakończenia 
VII etapu na trasie Cottbus —
Goerlitz (Goerlitz); 17.15 Dla
młodych widzów — Ekran z brat 
kiem oraz film „Wakacje z du­
chami”: 17.55 — „Poligon” — ma- 
cazvn wojskowv: 18.25 — „Poznań 
literacki” — zapraszamy na spot­
kanie z Tadeuszem Kraszewskim;

18.40 
19.10 
mv: 
nik;

19.20
20.05

Orłowski

Śpiewa Irena Jarocka; 
Przypominamy — radzi- 

— Dobranoc i Dzien- 
— Teatr Kobra — W. 
„Późne życzenia nowo

roczne”. Reż. — b. Borys-Damięc- 
ka. 21.15 — „Dom na Hrubieszów 
skiej” — rep. filmowy; 21.45 — 
„Bela Bartok” — program z cyk­
lu: „Twórcy muzyki współczes-

Prowadzi I.
— Dziennik: ! 
ścigtt Poko.iu

22.50
Erhardt; 22.35 

- Kronika Wy
23.15—0.20 — Poli-

technika (powt.). 
PROGRAM II — Bleczyany,

OBORNIKI. W pow. obornickim 
istnieje 15 kół Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Świeckiej, zrzesza­
jących 229 członków. Wkrótce w 
kolach tych rozpocznie się kampa­
nia zebrań sprawozdawczo-wybor­
czych. Jej przebiegowi oraz aktual 
nym zadaniom organizacji poświe­
cone było odbyte 7 bm. posiedze­
nie Prezydium ZP TKKS, poszerzo 
ne o aktywistów ruchu laickiego 
Postanowiono m. in. że przy oka­
zji zebrań sprawozdawczo-wybor­
czych wygłoszone będą prelekcje

W salt Klubu Ruch w Wągrow­
cu odbyło się 10 maja spotkanie z 
red. Józefem Mozio, który wygło­
sił prelekcję pt. „Wkład kultury lu 
dowej w kulturę ogólnonarodową".

(elpe)

NIEDZIELA NA WSI

KOŚCIAN. Tradycyjnym zwycza 
jem Powiatowa i Miejska Bibliote­
ka Publiczna w Kościanie organi­
zuje imprezy w ramach akcji „Nie 
dzielą na wsi". Odbyły się one 
ostatnio w Turwi i Buczu. Pofączo 
n» byłv ze snntkaniami autorskimi 
E. Paukszty i Cz. Romińskiego. (zi)
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